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I  zi stary, jak  ziarnko piasku, s ta ­
cza su; otchłanie1-. Nie był on dla nas
ani s z c :^ ^ ^ V i 'y m , ani naw et łaskawym; ale 
też n i e ^ ^ M s z y m  od całegn szeregu tych, 
które p ^ ^ H i  przeżyliśmy. Minął bez głęb- 
szych v v l ^ B l e ń ,  bez takiego n. p. okrutnego 
ciosu, ja k W  obdarzył nas jego poprzednik w 
postaci W ło ś n i.  Za to zwykłych, górskich u- 
trapień b< Sijm uiej .nam nie szczędził Najnie­
szczęśliwszemu obecnie ze wszystkich, zabui o- 
wi pruskiemu, przyniósł nowe ćwierć miliarda 
judaszowych ^rftLWilfów Da zatratę ziemi pol­
skiej, uio\j*SB ^ J p tk ą . dni cesarskie w Po­
znaniu. o r a ^ B  mniejszych przejść,
bólów i s z y k a n ^ ’rjj łow i rosyjskiemu dalsze 
prześladowanie n r.w Jpży , wywiezienie biskupa 
Zwierov icza i nieprzerwane pasmo zwykłych 
prześladowań; poczciwH. Galicy*; naszą zaś „u- 
szczęlliiPM11 dalszym ciągiem ekonomiczuej bie-

jednostek, rozterek 
rreszcie krwawemi 

rk iJm  rolnym i rozsza- 
jD la innego narodu mo- 
iż za wiele, możeby się 
|m; dla nas, którzyśmy 

nasz nie według „ziar- 
bh się latami, lecz we- 
pch nieszczęść, był 'ten

zanim stan;e się to, co 
najszczerszego przekona­

n ia  nas wejdzie jutrzen- 
mgła tajemnicy zasłania 

9em. Dociekanie tego nie 
' ani pożyteczi em, tak sa- 

celu biadanie nad tem. 
i co „szczęśliw ie0 minę- 

-starcza, że żyjemy i do 
Iłaśnie owe niesłychane wy- 
zyrnia po* ga germańska 

| ej tylko części narodu na 
złość „współpleniieńców“ 
najlepszym są dowodem 

P?owoli, lecz stale, zmienia 
fdrój narodu polskiego, a 
je się jego siła  odporna. 

|iz  energiczniei wysuwa się 
jądro narodu, c h ł o p  p o l-  

lasz organizm moc, na którą 
Iglądają nasi wrogowie. Ten 
ski ma, jaK to trafnie zau- 
, taką twardą naturę, iż cho- 

Jości i nieszczęść zegnie go, 
imie we dwoje, on niespo- 

łostuje l^rzyzo i z nową otu- 
111 ej z życiem. I tę właśnie 
Ina teraz w duszę c a ł e g o  
Ina kresach, gdzie „brać star- 
łięła, z ludu tego wyrasta no- 
|dowy, nowe, harde a wytrwa- 

W Indzie polskim też cała 
| pewność zwycięstwa,

Jęstwa potrzeba atoli, abyśmy 
być n a r o d e m ,  j e d n y m ,  
m , s i l n y m  j e d n o ś c i ą ,  

zaborów nie pow inny, — 
wcale istnieć. — Plagą Pol-

-amcznej, na- 
j Reform y“ 

l sk ą , naro- 
i jak i za-

) założenia, 
iri nietylko  
faktem jej 
Ji i w do- 

tonu ob- 
sej poli-

j  ui a.
l l ijoiali/in.. 

fonych

bronie interesów Polski, u  
rodowej całości. —  Polityk 
byia zawsze polityką wyłą 
dową, przeciwną zarówno 
borowemu partykularyzmowi

I  wychodziliśmy zawszę 
że wrogami idei niepodzieli 
są ci, co goć ząc się z dok* 
rozbioru, o jej samodzielno 
strojeniu naszych aspiracyj 
cych rządów widzą alfę, ■ joł 
tyk i — lecz, że roziyw ają całość narodu i ci 
także, co nie wyl. czyli sit; dotąd z poczucia 
kastowośoi klasowej i w mię jej interesów 
własnemi rękami dokonują inalizy naszego or­
ganizmu społecznego. Stąd ealka nasza zwraca 
się zarówno przeciw dw or.ct^p i trójlojali- 
zmowi, jak  przeciw wsteczn cf 
wianiu interesów kasty i k »t 
res ogółu polskiego.

A jeże]-' dzisiaj w ten s:> 
demokratyczna polska coraz w 
sztandarem  gromadzi zastę 
polskiego, to mamy chyba nie 
dzić, że pod ten sztandar ni 
trw ale i stale, nie licząc sil 
tuacyą, gardząc oportnnizmeii

P rzy tym sztandarze należ] 
którzyśmy dochowali mu wis 
sem, lecz wytężaincą i konsc"' yeiużtą publicy­
styczną pracą la t 21 —  naldży się, przy nim 
miejsce tym wszystkim przyjaciołom i zwolen­
nikom naszego pisma, którzy w pracy naszej, 
na szerszej arenie publicznego, życia, przy nas 
stawał . do niej .w raz z óami przykładali 
ręki.

Pod tym sztandarem deniok. acy i polskiej za­
stano nas wschodzący rok noi y  i temu sztan­
darowi pozostaniemy wierni.

l o r e s p o j t e j i i  Jowp ło m ? " .

ji, przeciw sta- 
ponad inte-

pojęta idea 
|sze pod swoim 
społeczeństwa 

prawo twier- 
|, waliśmy wy- 
^hwilową sy-

ejsce nam, 
nie fraze-

P e z n a i i  dnia 30
Ruch przedw yborczy .sowi ki 
przy w yborach do se jm u prowinc 
kcyjua robo.,a  ̂D ziennika Poznaiii

tw or słabych serc i tworskich duch. . Naród 
polski j e d n ą  mieć może tylko poli , kę, j e ­
d e n  cel, j e d n o  pragnienie, czy żyje nad 
Wisłą, czy nad W artą, nad Niemnem lub nad 
miestrem. W tej iędności mieści s ię ‘-jego si­

ła, —  w partykularyzmie tkwi zarodek zupeł­
nej desorganizacyi i upadku. Jeden też tMko 
może istnieć rodzaj współzawodnictwa icędzy 
zaborami, polegającego w sile odporności i wy­
trwałej pracy dla w s p ó l n y c h  ideałów i ce­
lów.

I pod tym właśnie względem rok ubiegły 
nie należał do najgi ych. Syrenie głosy, wa­
biące do trojlojalizmu, które głośno odzywały 
się w poprzedmch latach, przycichły znacznie. 
Natomiast to, co znów odrodziła W rześnia, po­
czucie s o l i d a r n o ś c i  narodowej w dobrej 
i ziej doli, rozwijało się dalej wcale pięknie. 
Odezwało się siluie na odgłos groźnego ,,vae 
yiciis'1 z wyżyn krzyżackiej stolicy, brzmi 
znów z w zrastającą mocą wobec prądów, które 
pragną żywioł polski wyprzeć z dorzecza Dnie 
stiti i Bugu. I w tem nasza otucha.

Pismo nasze zawsze silnie dzierżyło sztan­
dar jedności i niepodzielności narodu i ani na 
krok nie odstąpiło od tej idei w ciągu dwu­
dziestu przeszło lat swego istnienia. W alczy­
liśmy zawsze nietylko o dobro każdej z po­
szczególnych części, ale występowaliśmy w o-
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Rneh przedwyborczy il 
i parlam entu niemieckiego 
czy na. W  1’oznańskiem w 
sowa ak( ya ogranicza się do' 
dal kom itet centralny i do Ik, pod.azdowej 
tv prasie o kandydatów z^o  w P r u s a c h  
Z a c li o d n i (C h i na 81 ą s k u oła, do których 
to nalepy, pnacnją już gorliw-h Ł faki obrót \ve-

inui pruskiego 
ię u nas rozpo- 

oilzio dotychcza- 
67wy. jaką wy­

padliśmy jedynie z powodu opieszałości kilku 
wyborców z kół „starszej b raci1-, M tych ko­
łach, odkąd reaakcyę głównego organu naszego 
„Dziennika Pozn.“ objął Dr. Łebiński, nastą­
piło rozdwojenie i pewne zniechęcenie, które 
mści się na sprawach naszych na każdym Kroku. 
Ale też straw a, jak ą  podaje obecnie ten n a j­
starszy z poznańskich organów politycznych, 
musi 'zatruw ać stosunki nasze.

Pod względem ruchliwości w pracy publicz­
nej dawno już też wyprzedziły nas Prusy za­
chodnie, jakkolwiek tam  warunki tej pracy są 
daleko trudniejsze. I tak założone tam nieda­
wno, bo przed kilku laty Towarzystwo wiecowe 
z siedzibą w Toruniu rozesłało w ciągu ostat­
niego roku przeszło 18000 elementarzy polskich, 
oraz kilka tysięcy książek, broszur i pism szkol­
nych darmo do okolic najbardziej zagrożonych 
germanizacyą. Owoc tej pracy okaże się za­
pewne także przy wyborach przyszłorocznych.

Wielkie zaniepokojenie wzoudza tu  stale nie­
pomyślny stan zdrowia ks. arcybiskupa S t  a - 
b l e w s k i e g o .  Były chwile, że obawiano się 
już katastrofy, a chociaż w ostatnich dniach 
nastąpiło pewne polepszenie, ks. arcybiskup 
czuje się tak słabym, iż n i e  może naw et prze­
jąć osobistych gratulacyi noworocznych.

Szykanowanie ludności polskiej ze strony władz 
pruskich me ustaje ani na chwilę. Przed sądem 
inowrocławskim toczyła Się w tych dniach spra 
wa o imiona polskie przeciwko Józefowi J a ­
reckiemu i mistrzowi szewskiemu, Yj. :żmierzowi 
Chmielewskiemu z Gniewko-r/a. O ekra-ni nie 
chcieli poddać się wezwaniu polinyj, a.eby wy­
pisać na godłach sv,ych imię w języki niemie­
ckim lub w orzn ii uiiu łacińskienri Sad ławniczy 
uwolnił ich wprawdzie od winy i kari, lecz ile 
to zachodów, B ^ fc w  i kosztów wymiga taka 
obrona p r a w u ^ ^ j  iem nikt pojęcia niema, kto 
tego nie p r ^ ^ ^ R i ł .

Nowy ro ^Jj^B n o si nam nową niespodziankę 
w formie po^W ki, że dla energicznego p r z e ­
p r o w a d z e n i a  g e r m a n i z a e y i  d z i e l n i c  
p o l s k i c h -  m a  p o w s t a ć  o s o b n e  m i n i ­
s t e r s t w o ;  d l a  W K s .  P o z n a ń s k i e g o  
i P r u s  Z a c h o d n i c h .  Ile w tej pogłosce 
prawdy; nie wiemy jeszcze. Wielkiego wrażenia 
jednakże v; kołach polskich ojy^JHflBfeTwrdała

cień, nie obaw iamy się już takich, k>lói<- mają 
bardziej teoretyczne, termalne, niż praktyczne 
znaczenie. Z.

zmie sprawa 
jeszcze jiik t 
dwojenia, jak 
i.iż, że P rusj 
kandydatów, 
posłów dotyc 
rżymy także 
„Grudziądzki 
kandydaturę

polska na ŚJąsJB tego i dziś 
przewidzieć nie j  że wobec roz- 

ie tam powstało. łgSjomiast wiemy 
Zachodnie w ystcR  z nową listą 

na której ntrzym <T ledwie dwóch 
Wczasowych. Min rt,.now ym i“ uj- 

rodakiora i v ilaw ę „Gazety 
jK p. K u l e r s  ' ego ,  którego 

'postawiono na ze ,.a iju  w Tucholi
na pierwszem miejscu. Dotychc .as Ł-słaje z tego 
okręgu właśi iciel ziemski V o lE z 1 e g i e r 
z S z e u 1 e 1 d u. Lr nas kwe jtyaukaudydatur, 
jak to wnosić można z wielu gfitsów prasy, 
wywoła zapen/ue namiętne spciy. (HL.ni doniosę 
wam w krótce1 obszerniej. I B

Że potrzeba nam koniecznie p e w ^ ^  odświe­
żenia i ożywienia w życiu p u b lic z ^ H  za tem 
przemawia dobitnie rezultat n ied aw r^ ^ v y b o ró w  
do sejmu provrincyoualnego. W d w t^ B k ręg a ch , 
zktórycli doty|cbczas zawsze wy sejmu
Polaków -—- bym raiein przej adliś ly, a  prze-

J ó z e f  G l ( t d a ,

—  Oi 
prawdę j 
każ a rl 
szyć are 
prowadzi1

Po chv
— Hm", 

czas nie uś
— Nie oj 

przyjdzie ci 
dwóch dani]

—  Daj
— Ee \  

opałów, a

los na- 
tn iknie, 
rz spfo- 
l ia s  do-

' o w  
dotycli-

8. gdy
a we 

 ̂Prawą.

l aki cli 
psię — 

idźmy

siowną
ej-

inun-  

Itkłonił

pil, da-1

— 1 owszem, niech! pan zapłaci piętnaście 
rubli, należą się sprawiedliwie.

— Pozwólcież mi wejść, trzeba, abyście mi 
kwP wydali.

— J a  żadnych kwitów nie daję — mówiła, 
rozpiera;ąc się lepiej \ve drzwiach — zaufa 
nu pan, to dobrze, a nie, to chodź.my du stró­
ża i jemu pan zostawi piętnaście rubli.

— Po *,o nam stróża, przecież p isać omiecie 
sama... wejdźmy do pokoju i dacie mi zwykłe 
poświadczenie z odbioru.

— Pisać to ja  umiem, ale kwitu, ani po­
świadczenia nie dam, jeszcze potem będą mnie 
ciągali po cyrkułach.

— Nic wam iue będzie, ręczę —  upewniał 
łagodnym głosem Didkowskij.

— Nie, uie chcę... Zresztą panią jutro wy­
puszczą z więzienia, gdzie niewinnie cierpiała, 
przyjdź pan jutro.

— Hm... uie, to nie... będę jutro.
Janow a z głuchym poinruKiem, a jak  się do­

myślał Didkowskij, z przekleństwem, za trza­
snęła drzwi.

Schodząc ze schodów, szepnął Didkowskij:
— J3m... prawdę mówił Sergiusz Wasilewicz, 

wściekła baba.
Minęło kilka dn , Gardów, trapiony trwogą 

o przyszłość, bliski ojlędu, kazał policyi przy- 
aresztować dwie podejrzane osobistości. I  je ­
den i drng: wykazali w cyrkule swą niewin­
ność, przedstaw® legdymaeye paszportowe i 
podejrzane pakunki p .k izały  się niewinnemi 
sprawunkami.

—  Obiecałeś n i  swa ^  noc, Nikandrze Ale- 
ksiejewiczn, radź teraz na ciskał ^

a zre- 
pewny, że

Mamy czas —  uśmiechnął s
sztą nic ci się nie stanie... bądź _______...
„mordowziatocznik" pogroził jci; poz r̂ni-* tylko 
i zostaniesz na miuj.seu. I

. —  Ale w jakim Jęln? > cawohJ rad, że 
widzi promień nadzie

—  Aby ciebie pod mecie do wyśledzenia no­
wej szajki buntowników. My znamy się na tych 
sposobach.

— I jesteś tego pewny?
— Najzupełniej, tu nie t ik  ła t. o pozbywa 

się gorliwych szperaczy — uśmiechnął się zło­
śliwie.

A jeśli się mylisz w swych przypuszcze­
niach?

— W  ostatecznym Jfcizie mam w głowie je ­
szcze jeden sposób, ale ten chowam na sam 
koniec.

— Powiedz mi teraz.
— Zaczekaj, on nie ucieknie.
Już tylko cztery dni dzieliły Gaidowa od 

fatalnego terminu.
Trawiony niepokojem, nie mógł usiedzieć na 

miejscu i mimo wiatru i śniegu, poszedł na 
dworzec kolei.

W obssernej, mrocznej p.ij dwnr»a kolejo­
wego oczekiwał' podróżni nade jść*  potiągu 
z W arszawy.

Gardów przeszedł się j&z i druE  raz p£ 
sali i nagle do, rżał w ro^ \& :lońs ro?m 
wiając.ą z wieli iem zaj 
młodym człowiekie 

G a rl iw usunęj 
rięj

Koniec riw:ifJniowkr.
Dwudniówka sejmowa skończyła się dzisia 

o godzinie 2 w nocy. Pu uchwaleniu, na wczo- 
rajszem połuóniowem posiedzeniu, prowizoryum 
budżetowego, pozostały już tylko dw'e spra wry: 
podatek od piwa i sprawa domów •oj^.t.n' 
czych.

Referentem komisyi budżetowej ws 
podwyższenia krajowej o p ł a t y  k o  
c y j n e j  od  p i w a  z 1 korony na 1 K 
od hektolitra —  był poseł Dawid A b r a  
m o w i c z .  P ro jek t tej nowej ustawy, znau] 
czytelnikom naszym z poprzednich artykułów^ 
uważany być musi jako „zło konieczne'1, bo — 
jak  słusznie podczas dyskusyi wczorajszej za­
uważono — jeżeli kraj nie podniesie tej opłaty 
na rzecz własnych dochodów, to uczyń, to rząd 
sam i dochód zagarnie do skarbu centralnego. 
Wogóle jednak nie okazywano dla tej nowej 
ustawy konsumcyjnej zbyt wielkiego z ł  
.chwytu.

P rotestow ał przeciw  zw iększan iu  op łat Kon 
sum cyjnych poseł O l e ś n i c k i ,  jako przecie  
ciężarow i, spadającem u na najb iedniejsze k lasy

czął coś m ówić z w ielki em ożyw ieniem , g e s ty ­
kulując rękam i.

Gardów byłby chętme się zbliżył, podsłu­
chał, obawiał się jednak, by Wielońska. po­
znawszy go, nie upomniała się o piętnaście 
rubli. Zadawalał się obserwacyą z oddalenia.

Szw ajcar kolejowy zadzwonił i wygłosił w 
urzędowym języka ważniejsze stacye kierunku 
pociągu, który w tej chwili z łoskotem i szu­
mem wjechał przed dworzec.

Młody człowiek skinął na przechodzącego 
numerowego i wręczył mu pieniądze na kupno 
biletu.

Za numerowym poszedł Gardów, a dopę- 
dziwszy go, spytał:

— Dokąd kazał ten pan kupić ci bilet.
— Do Sosnowca.
W rócił znów na miejsce swej obserwacyi po­

przedniej
Rozległ się drugi dzwonek.
Młody człowiek pożegnał się czole z Wie- 

lońską i wziąwszy kuferek ręczny, zmierzał 
na peron.

Gardów spostrzegł, że n ie z n a jo m v ^ ^ ^ B  
się z uizędnikiem kolejowym, luj 
nie w mundurze, i s t a r  a 
dnikiem.

Gdy podróżni w 
j^ ż n ił się colć 

ka i skło

ludności. — Mówca zakończył wnioskiem, aby 
W ydział K r a jo w y  zebra1 daty statystyczne co 
do konsumcyi a ity iu łów  z b y t k o w y c h  i 
przedłożył projekt ic /  opodatkowania.

In teresa producentów piwa wyłnszczał poseł 
Adam J ę d r z e j o w i e  z, a poseł ks. S t o j ą -  
ł o w s k i  zanudzał IzRr bajaniem na tem at 
niesprawiedliwości ustaw  konsumcyjnych, iak 
gdyby ktoś & tem wąi?'ł.

Pobel K o 1 i s c h e r  rozm inął, 
cnego systemu podatkowego 
stawił następnie znaczne kol 
gnie za sobą pobór tego poi 
śnie kontrola nad browaraiT 
Jiędzie trudna. —  Ostateczni 
mówca za w łosk iem  komisy! 
wymagają tego finanse kra f

Poseł R u t o w s k i  bron:.! 
projektu Wydziału krajowa^ 
teoretycznej jego podstawa 
dłuższero przemówieniu udT 
nchwalenia tego podwyższaj 
wa, zaznaczaiąc, że inaczej 
pidwyższenia na własny dl 
mówca postawił następując^ 

i „°ojm. uchwalając powyżs 
‘-(rzystmejsza, w danych w»r| 
i.tiej dc takiej reformy krajj 
cyfuyćh, któraby usunęła obc 

Ćw.gu i administracji krajowe 
działowi krajowemu wdrożę^ 
z rządem, w celu przeprowa 
kierunku, aby analogicznie 
spirytusu, skarb państw? poił 
kraju podatek konsumcyjny

Po przemówieniu pos. 
zamknięciu dyskusyi gemi 
sowaniu za wnioskiem p| 
przyjęła tylko tę  jego J  
poleca Wydziałowi krajo^ 
ryału statystycznego co 
łów zbytkowych ,i przedl 
datkowauia tych a rty k u łf 
wszą część wniosku, odi

W dyskusyi szczegółu,' 
na trudności w pobieraj 
od 1 kwietnia. Kom isal 
się za odroczeniem tętrl 
tz&a j%£Łc
czem przyjęła, w 2 : j 
w brzmienia kornik 
skiego. /  '

Dr L u  w e t e i n  im |
kowej referow ał sprawo: 
rządowem - ź projektem u.
WAljiieojsi budynków ze 
mieszkaniami dla robotni 
podaJkn domowro-klasowi- 
wego, tudzież od 5°/0 p u l  
domu w czasowo uw oiniol 
wniósł przyjęcie tej n s t i  
dyskusyi generalnej, w k| 
posłowie ks. Stojałowski, 
wicz dr Rutowski i H u l 
bez dyskusyi szczegółowej 
ciem czytaniu tę ustawę.

Następnie uzasadniali 
g^ce:

i>seł M e r n n o w i c z  w | 
rządu 0 upaństwowienie k |
1 styczna r . 1904 . Nagłośćf 
d y s k u s y i  ^ u w a lo u o  —  Pos
u o w s k
g w y
go, zajf 
dnienia 
dziale 
uchwal] 

Posi \

tsadniał wnios{ 
arcia stanowj 
|k i(. rządu 

t proiekci| 
"A krowe

i i

m y,| czy me móg 
n t,: 'w a?

rzędmk trochę sdzi\ ij 
wią>rego, ale widząc mund 
nialuego odpowiedzmł g ij

—  O kogo pan się pj
—  O tegg pana, 

prt .ed chwilą, Drzy |
— Ach, ten! Ta 

teraz  mieszka tam
— A jego nazwid
■— W ładysław

w kopalni.
j— O, to nie mój 

bardzo naw et podobr] 
praszam.

Poszedł znów do 
dał się za W ieluńską,! 
Zanotował sobie nag; 
szkania nieznajome 
siu.

W^pierws
IL.



Nr

omocy krajow ej dla niezajętych 
chodnicy,' a to do wysokości 
dał odesłania wniosku tego do 

o, w zastępstw ie kom isji

wywołał k ró tką dyskusję. Re- 
Tetowy, hr. St. B a d e n i przestrze- 
uchwalaniem wysokość" kwoty, na­

u k  zapewniał, że rząd zajm uje się losem 
lotników scvod -kich toczem wnioskodaw­

c a  cofnął drr : rego wniosku co do
wysokości nu. . ą ” vwencyi i w
tem brzmienia i  rnioiefc u uwaliła.

N "■ k głoea o d r o c z e ­
n i e  Sejmu o 2 w nocy.

Przed zamknięciem p/siedzenia przez mar­
szałka, wniósł jeszcze poseł S Ł a p i ń s k i  in- 
terpe 'acyę do m arszałka krajowego i do rządu 
krajowego z powodu okólnika nam iestnictwa 
zakazującego ponownie hr. W ładysławowi Za­
moyskiemu wykonyw ana praw a własności na 
byłem terytorynm  spo\nem koło M o r s k i e g o  
O k a do ostatecznego rozgraniczenia, a przy­
zwalającego natom iast księciu Hohenloherau o- 
bronę praw i pomoc austryackiej ■ węgierskiej 
żandarmeryi.

^ ^ ^ ł e k  pożegnai posłów życzenaim z po- 
SoJioka.

ie zupełnie zawisła nad kilku 
uropy nowa „kw estya polity- 
[ ja  m a r o k a ń s k a .  Od d!nż- 
donosiły telegramy z te] części 
z.ej zbliżunej do Europy, o 
ch ludności i walkach we- 

w państwach, bezpośrednio 
lii, do których na szczęście 

ry  należą, mało na wieśi i te  
Teraz atoli sprawa stała siG 
e j  Europy. Według osta tiich  

snłtana marokańskiego po- 
powstańcami taką klęskę, ź-e 

się na dobre, a w kra; u 
neoezpieczny dla życia yeks- 
uropejczyków, jak  i dla wszel- 
ropeiskich.
wdopodobnie, a jednak za- 

przyczyną grożącego prze- 
Maroku, w części przynaj- 
wynalazek techniki lokomo- 
d. Sprzyjający kulturze eu- 
arokański, Mulay -E l-  Aziz, 

dzo nowy ten wehikuł. Po- 
m arokańskie nie sprzyjają 

mocy", sprowadził europej- 
polecił im przekształcić na 
wielki trak t karawanowy, 
o. miasto Fez, z miastem 

zrządziła, że ten  zwolen- 
opejskich o mało życia nie 
który tak sobie upodobał, 

przejażdce • samocbó 1 roz-
i ł t /T j i t J  pO tiU K I .  —

ię z ą  zniewagę i krzywdę, 
jego osobie, zn-szczył rie- 

o reszty i zdemolował cełą 
drogę. \

je tylko jedna z w.elu, może 
wzburzen.a w iród ludności 

torstw a sułtana nie ograei- 
iej qo dziedziny komunika- 
. poddanych irytow ało go 
przed kilku laty  zmuszony 

ochom i Portugalii zr iczne 
szkodowania za rabunki mie- 

eżnych, wysłał przeciwko nii 
niesłychanie okrutny sposć 

iść nadmorską. To była pierw, 
zgoryczenia. Poddani sułtan 
tę jego uległość dla „mewie 
się powstanie, którego w< ' 

ełnie już pokonać me 
Się przez la t kilka, p/niew aż 

owała tylko część kr^u, sul an 
j sobie robił. Tyirzasem  nie- 

s a * ;ze koła. —

dów handlowych, A n g l  , W ł o c h y ,  N i e m ­
c y  i P o r t u g a l i a .  JuweL.aalrij przewrót w 
tym kra ju  zmusi ao interwencyi, co atoli 
nie obejdzie się nowych wzajemnych po­
dejrzeń, zazdroż uiesnasków. Łatwo tedy w 
tym kącie Afr- rwa wyłonić się może „po­
ważna “ kwe

Dzisiejsze i J E  u Psryża i Ma
drytn zdradzają
wołały tam wielkie * l rckoje; 'jLaąa ńrtfc- 
pański wzmacnia nż is .h g i w portach naci 
brzeżnych i powoł: tuków i
rezerwistów Londyn i dż na 9-
g rap h “ pisze: „Ze względu . ż j t  ,_c tei „&a 
Anglii na morzu Sródzieranem, nie może być 
Anglii obojętnem , gdyby którekolwiek mocar­
stwo morskie zajęło część pobrzeża marokań­
skiego jako podstawę do dalszych operacyj. 
Anglia uznaje jednakże, że F rancya nie może 
ścierpieć ciągłej tam anarchii, wsk&zanem więc 
jes t zwołanie p o u f n e j ,  l o j a l n e j  k o n f e ­
r e n c j i  tizech  interesowanych mocarstw: An­
g lii, F raucyi i Hiszpanii. W skazanemby też 
było poruczyć Hiszpanii zadanie przywrócenia 
porządku, podczas gdy koszta egzekucyi powin­
ny być poniesione przez oba bogatsze k ra je“. 
Równocześnie donoszą, że rząd angielski wysłał 
na wybrzeża m arokańskie cztery okręty wo­
jenne.

J a k  zaznacza Agencya Havasa, otrzymał rząd 
hiszpański od Angin i F ra n c ji zapewnienie, 
że te państwa nie m ają wcale zamia"u dążyć 
do jakiegokolwiek przewrotu, a chcą tylko u- 
tizym ać status quo naw et na w ypadek, gdyby 
obecnie panujący sułtan miał być usunięty. — 
Z innej strony pojawiła się w ieść , iż między 
Rzymem, Paryżem i Madrytem toczą się roko­
wania w celu utworzenia w tej sprawie unii 
państw  łacińskich przeciwko Anglii.

Sułtan marokański usiłował podobno uciec 
z Fezu, jednakże przeszkodzono temu.

R E F O R M A .

Nie zmuglistaj 
sto wości i sami 
wyrobów, nie )j 

I teraz woła| 
będziemy cisa: 
roku n o w e g o  
dna liczba w dac 
liczby le* j

A przecież a* 
winion postępea 

Jeszcze kilka| 
wie przodująeyc 
oświaty, opieki 
szych warstw^ 
celn, a przyj[ 
w y w szez

nie wyleczyliśmy się z ka stąpi z 
wa, nie wyrzekliśmy aie obcych houdr Sosaiego 
iśmy Bię wyzyskiwacz’ . * tłf ltrJ  komunii
idzie Rok N e w y '  ‘opć’t my. strażnicy1* G 

-rady m; ć bed owy ies to ' : o, szczególnie
b«dr im _i się a " -zez autora tem,to  bęi

T  priybędtóe k 
I r  nowa,"? o

nas do tiń eg o  żyw io łu  z

B ez parlam entu.
Z bezwładności parlamentu austryackiego wy­

strzel ł, na zakończenie starego roku, powabny 
kwiatek konstytucyjny w formie §. 14. Dzisiaj 
właśnie ogłasza „W iener Ztg.“ z powołaniem 
się na t o r  Jnby dla gabinetów austryaekich pa­
ragraf, rozporządzenie cesarskie o s z e ś c i o- 
m i e s ię c z n e m (!) pwowizoryum budżetowcem 
na roi 1903. Również zadekretowano na tej 
sain^j podstaw’ie ustawę o subw encjach pań- 
stwow'ch z powodu elementarnych, bo
doczekalibyśmy się w pie |^know ych klęsk, za­
nim pirlam ent zabierze s l^ ^ ^ ^ o b o ty .

A rięc  paragrafem  zapieczęto­
wano całoroczną robotę p a i i^ H F u  austryackie­
go. lestto, bądź co bądź, minio nie budujący 
epilog wewnętrznych dziejów polityki austrya­
ckiej w kończącym się dzisiaj roNu. Nie zdołano 
nawet skorzystać z najważniejszej atrybueyi 
parlamentu, jak ą  jest uchwalenie budżetu, i 
otw r to >v ten sposób drowi Koei'berowi furtkę 

absolutnych niemal rządów.

uruchomienie parlamentu n ie/zanosi się wcale. 
W prawdzie tuż po Nowym Koku zbiera się kon­
ferencja ugodowa czesko-niemiecka, lecz, wnio­
skując z głosów prasy czeskiej, trudno przy­
puścić, ab> elekt jej by]w ( datniejszym od tylu 
poprzednich. Nie wicie też widocznie nadziei 
przywiązuje do niej i rząd także, kiedy ogłasza 
prowizoryum budżetowe nie na kw artał, lecz 
na pół roku

/

| im iało coraz 
[Algieru zajęii 
[mczasem, z 
jię tą  wojn 
ty ł tylko.
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g 1 i i T u ­
li wyprzeć i 
lasnych pod-

I ir u io j  
w

rstwom że 
racyę, są- 
owie jego 

obławiali 
F ranią poda- 

ósobni urzędnicy, 
edz miała zmiaęiie k a ­

ra pou względem srogotW nie 
ałym świecie.
należało, że ludnuść z rado- 

Lecz stało się-inaczej. — 
wno K alylow ie z pustyni. 

, to żywioł może naj- 
istniały w fanatyzmie, 
‘izełmanskich. Cz(ili się 
ymi w anarchi i Dar- 
w kraju , gdyż na ulgi te 

>lentem. Rozmaitego ro- 
ie, jakim  puDiiczi)i.e od- 
ułtan (jest on pildobno 
i fotografem-amatorem), 
monarszą. Gdy zaś po- 
s a m o c h o d z i e .  stracił 

u poddanych. Mieszkańcy 
widocznie, że w ślad za 

^ię óvj najstraszniejszy 
k c l e  j ż e  l a-  

fana- 
lł

I d z i  e . « .
zjze kilka godzin, cUwil kilka, 

przj jdzie.
Skąd? Jedn mówią, że z wyżyn bł*kitn spłynie, 

niby gwiazda jasna, inni, że z głębokich otchłani 
nieskończoności wynurzy się, jako mnszla na brzeg 
rzucona

Idzie! .. Nieznany, nowy. spowity ludzkich ma­
rzeń i pragnień tęczami, wykołysany tysiącami tę­
sknot i rozjaśniony złodzeń błyskami.

W szyscy chcą widzieć w nim to, czego poprze­
dnik nie dał, a on nie będzie innym, jak były ty ­
siące przeszłych, dawno minionych.

Zdaje się, w przestrzeni jakiejś dalekiej, w prze­
stworach niewidzianych, zapada niby knrtyna zsza­
rzała i snłowiała, a na jej miejsce wysuwa się 
nowa, jasna i barwna. Jak na podniesienie zasło­
ny teatralnej czeLają niecierpliwie oczy widzów, 
tak na tę zmianę daty jednego rokn czekają In­
dzie z niepokojem, trwogą i nadzieją.

Cóż się ma zmienić w życia kolei, że życzeń 
sypiemy garście całe? Cóż „on“ ma przynieść nowe­
go, że czekamy z drżeniem i niepokojem?

Zmieni się tylko jedna liczba w szeregu czte­
rech innych, jedna tylko m artwa liczba przesunie 
się jutro w dacie pisanej.

Idzie!
Zdaje się, że ptak olbrzymi przeleci nad ziem!ą, 

że duch nowy zstąpi wśród nas, a więc życzymy 
sobie wzajem szczęścia, zdrowia, sławy, pociechy, 
chleba i wszystkiego, czego lndziom potrzeba. A  on 
idzie i niczego nie niesie, niczego nie przyrzeka, 
a tylko bierze i nnosi na falach wieczności.

Nie „on“ idzie, ale my posuwamy się w przyszłość 
o krok jeden. Nie on ma dać to, czego ludzkości 
potrzeba, ale my mamy to wszystko zdobyć, przy- 
n ieść, wyorać, wykuć i wy krzesać.

Idzie nie rok nowy, ale życie idzie nowe. po- 
snwa się naprzód i  nie wraca wstecz. Dziś, jutro, 
pojutrze- oto kroki życia, a lata całe, to jak słnpy 
milowe, któro choć znaczą odległość, nie zmienia­
ją w fliczem drogi, nieraz kamienistej, krętej i 
twardej.

^ ż ę l i  chcemy zmiany na lepsze, nie żądajmy, 
j i“ był dobry, pogodny, cichyt i szczęśliwy, 

y  się, abyśmy lepiej żyli, mężniej wal- 
j^pracu wali.

^R ok“, nie chłopię z czarodziej- 
óże, czego ludzkość zapra- 

‘,'etn sy.eśdziesięi'j <= 
?brzyiria, kt<

się 1 opsydra 
«„o dnis) i wszystko będzie jak

rok następny znaczy. się po- 
byezami kr'.’ "ry, dobrobytu 
kich 1 us’;, jak żura-

teszene    a unnr dla dzieła
nędzarzami, zespolenia najszer- 

jedno ogniwo pracy i wspólnego 
o w y  rok nie w dacie, lecz no- 
rodn. Jan  Świerk.

gulowania nakładu
prosimy o

eslauie pienumeratT.

e 2 kor. miesięcznie, 24 kor.

V ę g r z e .  h 2 kor. 70 hal. 
,k>r: ręcznie.

Bliższe szcz°Tóły w nagłówka dziennika. 
A d m in U r a c y a  „ h u w e j  l l e f o r m y “ .

Następny
święta Now^ 
zwyczajnej

o i t i k a ^
Kraków, 31 grudnia.

utoer „Nowej Reformy", z powodu 
Roku, wyjdzie dopiero w piątek o

K oniec r ^ H  Dzisiaj dnia 31 grudnia o godzi 
nie 12 w zakończy swój żywot rok pański
1902. starym, jedni rok ten zakończą
modłami ^ ^ ^ K io łach , które otwarte zostaną dla 
pobożnycl^PRl: wysłuchania nabożeństw, inni spę­
dzą ostatnie o.wile upływającego rokn w gronie 
rodziny, przy logawędce lab zabawie, obchodząc 
t. zw. „wieczór 3ylwestrowy“ zwyczaj, który cho­
ciaż z Niemiec przed Wiesiem do Polski przynie­
siony, zyskał sybie jnż n nas prawo obywatelstwa. 
Najliczniejsze j e d n a k  grapy ludności (przeważnie płci 
męskiej) czekai będą nadejścia rozn nowego przy 
marmurowych stolikach naszych handelków śuia- 
dankowyeh, ow , :h słynnych krakowskich „knajpek*1,
gdzie podpieraj ,c w lokalach tych lady sklepowe, bu­
f e t y  i aci.-i 
pnjch doż 
iln z „gęi 
światowej 

Pisać 
nie będzi 
rok ten 
jntrzejs 
miejscai
'rM

•owadzą dysknrs na temat: „okro- 
V czasów**, oraz zatapiają się (w kn- 

fianą*-) w tajnikach polityki ogólno-

w  ro n j ciężącym
m 407.703). Głó-
dostarczyły Wło-

iogn w  kronice dla zga słeg o  rokn 
ardzo w ie le  z osob liw ości, którem i 
uiiętnił, p r r  jć ą  i na rok przyszły , 
k now oroczny za sia n ie  na sw oich
1 0 0 0  w zgórz ze  śm iecia  i błota, | dz iestu  je szcze  la ty  zap isa ł g

-7-i.ieaiiiî  m i - qt̂  -7 ęy V a j t . adwfokat^iD^ Hyćzowski_
ścią  p ie lęgn n   ̂ rzajszy ranek ta k ,1 f ja k  co rokn przy  ̂ H y o S I B k ie j , z
i co m iesiąc, nie pom uik M ick iev /icza  oblężo­
ny przez p a r ę f j f c e k  Błużby i w yrobn ików , którzy  
w brakn odp<i': in iego placn lub h a ili, z a le g a ją  
R ynek , czekaj. ' na „państwo** w  c e ; i  zgodzen ia  
się  do służby, trze jszy  ranek, jsk cc  dnia, z a sta ­
n ie Ulice p e lt;  żebraków , za zw y cza j sym ulantów ,
którzy natręta} często arogancką pro »bą o w spar­
c ie , n ie  pc" ła ją  przejść sw ob od n ie  przez n licę.

A czego  | l  spodziew am y po rojku nowym ?
Spodziew Sjjy s i ę ,  że  ów „w ą S m orski", p ow ię­

k szen ie  s ir  po lieyjn ej g w o ii bjezpieczeństw a pu
b licznego , : nie nareszcie  nskm tecznionem ; spo­
dziew am y że w ieża  M a ry a ck i, zostan ie  w  ca ło­
śc i zrestan  „i> aną; spodziew am y s i ę ,  że  bufetow a

nauczy się mówić 
yia" zyska 10.000  

w Krakowie męż-

restamacyi m ‘ dworcu kolejowym 
do „gości** po D olsku ,  że „Harmoi 
nowych cj-onków; że nie będzie 
czyzny ( łm o ż e  i kobieiy), który oy nie na'eżał do 
„Sokoła** że -nikną z szyldów niemieckie napisy, 

u l ic  niemieckie ogłoszenia i wiele, wiele 
eczy się spodziewamy, które przynieść 
len rok nowy.
u o waga do zanotowania dla przyszłych 

> dzisiaj zima obdarzyli, nas ośmioma sto- 
pła. A że ciepło trwa jaż od para dni, 
a plantach tak jakby pozieleniały i ma 

2  poszukać fijołków. Kończąc parafrazą 
la“ — zawołać musimy „Zima dziwna, 

osobliwa!"
Sprowadzeń e zwłok Słowackiego. W  łonie 

"Wydziału Czytelni akademickiej, im. A. Mickiewicza 
uawiązała się stkeya sp owadzC tia zwłok Jnlinsza 
Słowackiego do' kraju, v skła ' której weszli aka­
demicy: IStefan Góra, j-ko przewodniczący sekcyi, 
Bronisław Uate ,ko. jako zastępca przewodniczego, 
Zygmai Cygm rowicz, jako sekretarz, Julian Lia- 
ruschin, jako srarDniK, oraz pp. Karol Dawidowski 
i Tadeusz Dąbrowski.

Sekcya zajmie się nrzeczywistn eniem myśli, jnż 
dawno tkwiącej w nasz6® społeczeństwie, a tak 
każdemu drogie,.

Na „Dom Polski" w Morawskiej Ostrawie
w ciągu miesiąca groćnG nadesłano: prof. Pareń- 
ski koron 2 0 , prof. uepkowski 10 , p. Radwański 
z Trzebini 22, prof Rostanecki (wpisowe) 2, p. P. 
25 ruDli, prof. Leon Kaczyński ze Lwowa koron 
22, prof. Jan Blanth Lwowa 17, prof. Wicher- 
kiewiez 4 0 ,  p. A. Su/jewski 1 0 ,  Lirnaarnia Zwią­
zkowa 10, poseł Głąbi ński 20, p Skibiński ze Lwo­
wa 17, dr K&timierz Nitsch (wpisowe) 2 ,  Koło 
Towartystwa Szkoły ludowej w Glinianach 20, p. 
Z. 10 rabli, p. SeifmUnowa koron 10, p. R. 30 ru­
bli, Koło Towanystw* Szkoły indowej w Rzeszo­
wie koron 2 0 ,  prof. St. Pawlicki 5'01, prof. Kor­
czyński 20, p. Hołu’ófwicz , ks. Balas, p. Arroni i 
pani Balzerowa z Lńaanowej 22, p. Biesiadeeki 22, 
p. O. 2, rnbli i Kotu Towarzystwa Szaoły ludowej 

xowej 20. knron. (). iłu j wid, (Kraków, ni. 
a. L. 3) przewodniczący komitetn ratnnko- 

DomnJ^olskiego w zstrawie Morawskiej, 
uflanta*! ‘Vieczornica miesięczna (bez tau- 

jiaszym  „Sokole" y; sobotę, d 
jog 'am ,e pogadanka , popis 

Jćstęp woId’7 dla człon

tej sztuce sporo 
wne ro»" ' eg raju,
‘łenowsk., Jotarn,
Jednowski, S'ępo 
włowski i w aiew

Z nn" syteti
cznin i lutym od 
nniweraytecie ind 
„O węgln, zarys 
wy kłady. doFonoz 
nie nar" iowe w 
nie); prof dr St: 
stawy muzyki** R 
oki „O narodowo'
Wilhem Feidman 
stów i myślicieli w 
p. Włodzimb rz Jaro 
wykładów); p. inż, 
we wszechświeeie** (m 
wybuch na Martynice) 
niem obrazów świetlny

Wykłady oaoywać 
starego teatru (plac S 
Jagiellońskiej).

Oprócz wyżej wymlei(l 
się będą w każdą niedz^' 
o czem oiib n j w sprav 
syteta Indowego, poroża 
rze nniw. Ind., które 
ryańekiej 43, }I p., god 
61/, po południu z wyj

Wieczory arlystyczi
uniwersytetu Indowego 
czorów artystyczno-litera 
mią ełnchaczy z działali) 
autorów polskich i obcych 
deklamaeya i czytanie c 
W  ten sposób przedstawioi 
cklego, Asuykg, Tołstoja, 1 
Wieczorki te odbywać się 
cząwszy od d. 18 stycznia

Tow. demokratyczne w
2 stycznia 1903 r. o godz. 
peryodyczne. Przedmiot oori 
w Austryi wobec konwency 
kom wolno wprowadzać go]

Współpracownictwo Po1
Skiem. Czytamy w warszaws| 
spekcie wychodzącego w M 
skij Wiek**, wydawanego 
mieniono pośród współpraco 
Lewickiego. Dla uniknięcia 
cego wyniknąć z podobieństyfl 
nazwiska, oświadczam, że ni*| 
do m nie, gdyż z „Sławiai 
nie byłem i nie jestem w

D r
Zapis ś. p. Dra Ryazo

aby i .nośei te do ginachu magistratu włączali a 4 iamy
i nit®Włocznia na mieszKamie dla prezydenta inia n Iry św Piotra wybuchła
sta -  którego tenże dutąd, jak wiadomo w natn i t iraraę, i idzież wszystkie prav
rze nie posiada —  przebudowane zostały. Gdy je i gą3ied ‘ch domach. Preicnrat!
dnak( Rada, miasta dotąd ,mimo upływa tak długiego rjnał za: po tym zamącili lis*
szeregu lat, nic w tej mierze nie postanowiła, gd yż. »ki MijJhctti, samego siebie 
po dzień dz.isiejszy nie zadecydowano nawet, czy1 zamach,™ Wczoraj zrana agenl 
stary gmach ma być przebndow/anym. lub też zu oglądał łć  prefekturze fotugrai I 
pełnie nowy budynek ma być wystawionym, wniosły go, gdy-ws-edł żandarm, któifyl

bą trzeyi m ężczyzn, uwięzi"'n|

w S-. 
K ole'

obecnie uniwersalne spadkobierczynie ś p. dra Ry 
dzowskiego : pp. Gabryela Hendlowa i Walerya 
Andree do Rady miasta, pismo, w którem oświad­
czają, żs w razie, gdyby gmina nie przystąpiła 
niezwłocznie do wykonania ostatniej woli zapiso- 
dawcy, i nie urządziła pomienionego mieszkania —• 
wystąpią na drodze sądowej o unieważnienie tego 
legatu i przyznanie im tych realności.

Jest to zatem już drugi wypadek w ciągu osta­
tnich lat. gdzie gmina ruiasta Krakowa nie stosując, 
się do wyraźnej woli testatorów i zaniedbując wy­
konania przyjętych na się, a połączonych z zapisem 
obowiązków, utraci tak zwane legaty ofiaruwane 
Przed rokibm bowiem utraciła już gmina dwie real­
ności z zapisu ś. p. Rzewuskiego.

Wodotrysk na plantacyach zostanie w przy­
szłym rokn urządzony pomiędzy ulicami Floryań- 
ską a Sławkowska Inspektor ogrodów miejskich p. 
Małecki przedłożył juz magistratowi projeat skwe­
ru, mającego otoczyć wodotrysk, a budownictwo 
miejskie sporządza obecnie jego projekt. Koszta 
wodotrysku pokryte zostaną z funduszu 10.000  
koron jakie firma Rumpel i Waldek, budująca wo­
dociągi w'Krakowie, na ten cel złożyła.

Pospieszył się. Od marca odbywają się przed­
stawienia w teatrze inaowym przy ulicy Krowo­
derskiej — a dopiero dziś ogłasza prezydent mia­
sta: „Ponieważ ruch wozów na niicy Krowoderskiej 
przed teatrem indowym nadzwyczaj przeszkadza 
słuchającej publiczności w teatrze zgromadzonej, 
przeto zabrania się przejeżdżania nlicą Krowoderską, 
obok teatrn w czasie przedstawień, a przejazd od­
bywać się ma nlicą Długą i ulicą’ .Słowiańską".

Przemytnicy. Za przemycanie spirytusu z Pod 
górza do Krakowa aresztowano Franciszka Talagę 
i Jana Bernsz Straż akcyziwa podgórska od ia 
kiegoś czasn podwoiła swoją czujność, gdy i prze 
konano s ię , że przemytnictwo spirytusu ogromnie 
się wzmogło w ostatnich tygodniach.

Kradzieże gablotkowe. Po ograb ieD in  gablotki 
jubilera Kornreicha, o czem wczoraj doniśliśmy — 
popełnioną została w Krakowie druga kradzież 
w tym rodzaju. Mianowicie dwóch żydowskich nie­
dorostków Abracham Reiciiler i Leib Krakus zrabo­
wali gablotkę kupca galanteryjnego na Stradomin, 
Kórnera, lecz czujna polieya wnet ich w swe ręce 
dostała i osadziła w areszcie. i

Podjęto ruch kolejowy na szlakach: Chabówka- 
Zakopane, Czortków-Husiatyn i Stryj-Ł awuczne.

Skawina. Dnia 30 pm. odbyła się publiczna li- 
cytacya browaru Skaw uskiego. Nabywcą jjst pol­
ski kapitalista p. M'" bał Łążyuski z Królestwa 
Polskiego, a kierownkiem został mianowany do- 
tycbcza sowy zarząd ;a p. Antoui Tylko. Miesakańcy 
tntejBi przyjęli z udowo'eniem do wiadomości, że 
nowonabywcą browzrn j»st Polak.

.zeszÓW. W  stopajz-e powitało tu T o warzy- 
i 'T k>V)ie<£i^ która przyjmują 

na członków 
igwiicG pol-

Moskwy doroBzą 
rmiańskiej" zamor- 

amgarow. Moraer- 
knbow, który przy- 
u-zypisują ż e ś c ie  

nci tizymali 
miejscowości 

od niego wy- 
''rcuian. Mor- 

źe dokonał 
siostry przez

mann w Styryi 
ości defranda- 

liczenia ma wv- 
jest były ba­
nał. że wspói- 
Alojzy Mendic. 
:ez 13 lat b u ­
lił władnie , cie- 
'faniem swych 

izajnie oszozę- 
uajątek, z któ- 
atne przeasię-

ii iei,,„-
amą ko* 

oztrzaskala 
katedrze 

liwy otrzy 
(autor, nie- 
ko sprawcę 
y, Brunier, 
Alarchettie- 
adził z so- 
łóczęgostwo. 
ttiego, któ- 
bombę pod 
o przy nim 

ną. Jak rię

odebrał so- 
z'a pomocą re- 

;o czasu chory

W jednym z  nich poznał age 
ry, zapylany, czy rzeczywiście 
kościół, przyznał się do czvnu 
nabój, którego zawartość zostai 
zdaje, Mamhetti jest nmysłowi 

Samobójstwo senatora, 
bie życie senator Garran de lia  
wolwern. Garrau , który od
by' na raka w żołądku , wysłałWi® miasta swoją 
służącą, a tymczasem położył kros swojemu życiu.

Sprawa Humbertów. Córka Teresy Bnmbert, 
Ewa, została z więzienia wtyia ,:." .ooo i zamieszkała 
u swojej Dąbki, wdowy ise sprawiedliwo­
ści, Gustawie Humbert. łpS^Paryżu straciła
dawną pewność siebie jJ ^ H B ^ ^ ięb io tią .

Loterya Wigilijna ^ fP P f  idrycie w dzień W i­
gilii odbywa się ciągnienie Io‘eryi, której los głó­
wny wynosi pięć mili/nów pesetów. V7" rokn bieżą­
cym wygrana ta przepadła w ad; J e  odlewni 
Mancn-Palma skąd powszechna rnucsc, gdyż wła­
ścicielami losu są uboazy robotnicy źabryczni.

Echa katastrofy w AndiJżanie. Agencya tel. 
rosyjska donosi: Ofiary w ludziach wynoszą: w An • 
diilżauie 1600, w gminach chakeń3k‘ej 700, ja-r- 
baszyf, klej 600, aLynkulsiciej 650 , ma r irsL. >j 200  
kokuBKuałańskiej 800  i v  assekińskie, 30^. W in 
nycb jAiinach liczba ofiar i i i  yr-saż*- Boiia e-skiem

■l, ll-rs-mit-
sztandarzc i 

|posteruaka ze 
wartę. Spa- 
Sasznk po­

pi póki go nl» 
io zginął ka- 

R czk azaf 
(i i sial wu 

i. Spadające od

^ikfnrcie nad Me- 
>rdował 79-iemią 

[kojn staruszków 
l i  sypialni, gdzie 
Łbok tonącego we 
^częśMwej stwier- 

Ponnym. Je- 
^ie być chwi-

fi adek zdarzył 
finie Connecti- 
co liczny tłum 
ry, gdy wtem 

przeszło stn 
lierć w stawie. 
|'ić  z zimnej i

Wymyśliła poli- 
idzeule, że ten 
osbitni kieli- 

pijanego d(,



I je spełnia. P ierw , 
styczeń 1903) przed  

Izs wsze inne artykuły 
lora redaktora „Krytyki^
1 p. t. „Nasza młodz.eż" 

pata  Jerzego Ż a ł a w . 
Ludwika K u l c z y c k i )  
naród11. Kazimierz T e t  
skalnem Podhala'1, Mai 

trsz „Z hymnów milczeDj 
d o w a  pisze o „domach, 
> l s k i  przedstawia swojij 
zdaje sprawę o teatrze lv 
a nowe powieści, 
iszy dział, świeżo do 
r z e g l ą d y  m i e s i ę c :j  
aje ta p r z e g  I ą d p r 
m znajdujemy wyczerpuj 
Ateneum", „Biblioteki 
Jego „Głosa-1, „Prawd 
:gou i „Przegląda Tygodi 
lą d  p r a s y  . o b c e j :  ir 
Mercare de France11, „Ni 
des Deux MondeB11, „Refl 
>cialiiste“, „R«vae de Parij 
la Vie et dane 1’Art11; 
thly“ ; niemiecKich „Kuni 
Randschaa“, „Dle Zasunt] 
o “. Po wierszyka „Co 
ajemy „ P r z e g l ą d  s p 1 

. D. G.; „ P r z e g  1 ą cl e ki 
g l ą d  r u e h u  k o  b i e c ,  
z e g l ą d  s z t a k  p l a g  4 
ą d t e a t r a l n y 11 (o t. 
ekich, szweryńskim, wiede 
e krakowskim), 
zwykłą oddadzą przysłu 
Każdy inteligentny czyt- 

, co w dziadzinie literata;, 
ugo godne jest a wagi i -

i recenzja książek zamyl- 
Krytyki“, liczący ni ranj 5

Ustawieniu odbyła się na jego cześć sS 
tcya, urządzona przez literatów

■3ział ekonomiczny.
o dw yźszen ie  d o datków  a k ty w a ln y c h . Dzi-

sza „Wiener Ztg.“ ogłas?.* rozporządzenie ca- 
gabineta, przenoszące kilka miejscowości z IV 

III klasy dodatków yaktj walnych urzędników 
stwowych; między term gminami jest Zakopane, 
porządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 sty- 
ia 1903 r.
OStawy ko le jow e Rozpisane zostały dostawa i 
onanie żelaznych wiązań mostowych i żelaznych 

ąezy dla mostów na linii kolejowej Lwów-Sam- 
.. galicyjsko-węgierska granica. — Oferty będą 
jjm owane najdalej do dnia 20  stycznia 1903 r. 
dyrakcyi budowy kolei (VI. Gampendorferstrsse 
10) w Wiednia, gdzie także można przeglądać 

ższe warunki.
NOWS ta ry fy  o so b o w e d!a niemiecko - nnstrya- 
ego, galicyjsko - czeskiego, aastro - węgierskiego i 

stro-ramnńskiego rucha kolejowego wchodzą w ży- 
z dniem jutrzejszym. Nabywać je można n do- 

zących zarządów kolejowych.
B y rek cy a  kolei p ań s tw o w y c h  ogłasza: Z po­
da utrudnionego mchu przez śnieżne zawieje 
Galicyi ’ Bukowinie, o d o k  istniejących jut sta­
li zaprowadza się czasowe, dodatkowe przedłuże­

ni! do regulaminowych terminów dostawy, a mia- 
iKwicie dla przesyłek towarowych -48 godzin, dla 
pizesylea pospiesznych i żywych zwierząt 2-4 go- 
dr.in. tak w ruchu wewnętrznym, jak i międzyna­
rodowym, począwszy od dnia 27 grndnia.

Z ‘"mów zbożowyoh. Kraków, 30-gc grudnia 190S 
reku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16’20 do 18'85. Pszenica węgierska od — '— do — '— . 
Zyto krajowe od 14'20 do 146 0. Zyto węgibrskie od 
— •— do — '— . Jęczm ień od 1 2 4 0  do 12'60. O w ie . z opła­
tą. akcyzową od 13'40 do 13'80. Groch od 18‘— do 28'— . 
Tatarka .d  14 '— do 19'— . Proso od 11'— do 14'— . 
Fosola od 14'— do 18'—. Jagły  od 18'— do 24'— . 8ia- 

. no od 6'20 do 7'00. Słoma od 4'— do 4'40. Koniczyna 
>nic. I  to w szy stk o  (zesat 7-00 do 7'40. Ziemniaki za hektolitr od 3 21 do 4  00.

centów, a w prennmeraa j 
I ić się więc naieży, ie  ten j- 

literacko-społeczny, jedyuy 1 

az szersze grona czytelnikó., 
iratarów. Adres wydawnictw)

Ildawą 17. 
uych dz. ici *. Pod tym ty  
książeczkę „Koło panien11 
się zaniedbanemi i bezdomne’ 

|:e izamieszczono wiersze, nt\)
| ysława Bełzy, Karola Br 
| iske-Choińskiego, Piotra Chn 
I Dębickiego, Fr. Rawity-l 
| i  Guwalewicza, Kazim. Gl 
j-Dtnochowakiej, Jana KasJ

I
. Maryi Konopnickiej, 

prof. Knbali, Wal. iii 
T. T. Jeża. A. Pługa, 

iewicza, Stef. Zerocnsk.J

a panien nabywać moz 
swskiego i W ojnarów  K l 
sięgarniach lwowskich

Jaja za kopę od 4 00 do 4'80. Masła za 1 k lg  od 2' — 
do 2'20. Masła za garniec od 7'30 do 8 00. Spirytus na 
96°/0 Tralesa za hektolitr od —'— do 178'— . Okow.ta 
na 75°/o Tralesa za hektolitr od —■— do 138'— . Ku- 
kurndza za 100 kJg. od —'—  do 14'80. Rzepak zimo­
wy za 100 klg. od —'— do —•—.

Wiracn, 31 gra dnia. Pszenica na wiosnę 7 73 do 7'74. 
s szenica na m aj-czerwiec — .— do — ;— . Zyto na wio­
nę 8.89 do 6'90. Zyto na m aj-czerw iec — do —•— . 
.nkurydza na maj-czerwieo —| — do — ■— . Owies na 

Riosnę 6'42 do 6 4 3 . RzepaK na stycsen luty — •— do 
-■—. Rzepak na sierpień-wrzesień — '— do — '—. 
Owies słabo, z resz tą  spokojnie, deszcz.
Budapeszt, 31 grudnia. Pszenica na kw iecień 7'62 

do 7'83. Zyto na kw iecień  8'63 do 8'64. Owies na 
iwieoień 8T6 ao 8'17 Kukurydza na maj 5 71 do 5'72. 

jRzepak na sierpień 11.75 do ll'8 o .
Chęć Knpna mierna, oferty bez ochoty, usposobieniu 

Jabe pochmurno.

I wuc

tytule 
rem p. 
całym 
potrzeb 
doskonu 
dawnict 
stanowić 
płatnej,

1 ku vf. e 
c |J 20 K 25 h, ja 20 K 

ze składki na wieniec 
|otha.
ożył p. T PawlijKi 4 K

liejskiepo.
telm T e ll11.
rażnicy", Bztuka w 1

rczuia: Nowy Rok; 
ylskiego w  piątek 2 
| 3  stycznia Daniela

^>nia 30-go grudnia 
■ 0-9 do +  4 5 0 .

barometru 726'8
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te j jr  A u stry i 

ang islską
)0  233*.

j f f p t ia a e .
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i
Żnik pfcl3sl“. WaiJl5Pvvie powata- 

yteczne wwds wuictwo oII powyższym 
dawcą jest p. E. Stare/ewski, redakto- 
lulińsai. O ile rodacy-, rozrzieeni po 

zamteresają się niem i dostarczą 
nformacyj, „Podróżnik11 stać się może 
nformaturem polskim. Traktując wy- 

jitko rzecz użyteczności pnblićznej, po- 
nannąć z niego wszelki odcień reklamy 

natomiast w szerokim zakresie informo­
wać podróżujących o wszelkich azczogóła ;h, mogą 
cych się przyczynić do wzajemcego wspierania się 
i zaznajomienia Polaków )Vvdawnictwo zwraca się 
tedy do Indzi dobrej woli z prośbą o Współudział 
w pracy, nerasza mianowicie o zakomunikowanie: 
1) wiadomości o Polakach mieszkańcach, zabytkach, 
instytucjach, kościołach i kaplicach polskich, w da­
nej miejscowości; 2) Listy polskich hoteli, sklepów, 
firm handlowych, rzemieślników i t. p. z adnotacyą, 
o ile zakłąjy te są polecenia goune; 3) Wyaazu 
wybitniejszych w danej miejscowości stowarzyszeń 
polskich rikedstawicieli naszego społeczeństwa, do­
ktorów, ailekarzy, adwokatów, techników i t. p.; 
4) Adresovl osób, do których możnaby Lię zwrócić 
z prośbą 1 takiesamo informacye; I) Tytułów  
wszystbieb inanycn wydawnictw, z k tórj, 1 możnaby 
było zaczei* nąć jakiekolwiek dane \ |  rzeczonym 
przedmiocie, wraz ze wzmianką, gdzl' je dostać 
można. f

Adresowa; naieżj do jA r sza w y  UL Hortensya 
6, p. Tttdonijj Radlińsk1 (TW do księgarni Gebeth­
nera i W olfa dla „Podróżni ta polskiego11).

— ian Grzegorzewski: 7  pod nieba wscho­
dniego. Now\le i fragmenty  ̂z podróży, Lwów. To­
warzystwo wdawnicze 19D2i

W licznym szereen wyi^W^mtw z działa litera- 
;u’ry pdiriTiżl’VC2Sj 1' iątlis p. t  izcgOtze,vSK,\gu na 
leży do tych które nęcą niezwykłą barwnością 
obrazowania egzot; cznyek lerain, rzadko przez nos 
odwiedzanych. Autor p f-aby wał długie lata na 
Wschodzie, przewędrował go wszerz i wzdłni i wy­
niósł z tycli wędrówek nie dorywczą, powierzcho­
wną, ale głęboką znajomość krajów, lodzi i stosun­
ków. Stąd opi^ jego tchnie życiem, jakie dać mo­
że tylko autoy panujący nad swym przedmiotem 
w/szechwładnie.| Odbija on^aa kartach zajmująco pi- 
sauej księgi, jak w źwierciadle, wrażenia i wszy­
stkie rysy charakterystyczne i odrębne cywinzacyi 
Wschodu. Dnży i orygina lny talent pisarski, malo- 
wniczość i poezya w patruenin na życie i otocze­
nie, wreszcie fan^azwa i wrażliwość piszącego do­
dają dużo wdzięku tej książce, która z pew ihścij 
inajdzle chętnych 4 licznych czytelników, nl/j

— P. Helona FuszkOW «ka , Utalentowana śpie­
waczka, pj powrocie z W ł|c h , gdzie jako stypen­
dystka Wydziału k rajow ej^  dopełniała swych Btu- 
dyów wokalnych, zaangażowaną; została, jak dono­
szą pisma warszawskie, do opery! warszawskiej, jako
przedstawicielka partyj sopranow

— Fr. Rawitn Gawroński
8i. Dżraina, Wołyń, Podole.“ L 
dem E. Altenberga. Toni II. Sti

— „Wicek i Wacek11, najnop 
Prfybylsk’ego, doczekała się w fr 
setaego przedstawienia w dniu i 
<-j niezwykłej uroczystości był autor przeimiote|m

-ącej owacyi, i otrzymał mnóstwo wieńców, kwiu- 
w i apominków, oraz portfel z  pienięiumi. — po

ych.
Rok 1863 na R a- 

wów, 1903. Natóła- 
356. t

llarniejsza ze szt uk 
»atrze warszawskjim
8 b. m. Z powo iu

Ostatnie wiadomości.
— S e j r a y  k r a j o w e  ś l ą s k i ,  c z e s k i . .  
1 c li n r g- s k i oraz i s t  r  y j s k i zostały odro- 
itie. W sejmie dolno austryackim kilku mo 
yjw żaliło aif. że rza_d wskutek niepomyślnych

sto. uhm w -)n« uii»ntTfPK)(?irr«S ihaio daje czasu 
sejmom do załatw ienia ich zalań . (Cóżby atoli 
sejm ten powiedział na to, gdyby go tak  tra ­
ktowano, jak Mjin gitlkyjski przyp. Kod.)

—  H r a b i e m u  1. u n i b s d  o i I f o w i wręczył 
cesarz lA-anei: z«k Jozef osobiście na audencyi 
wielki krzyż oid.-ro Stefana. Sekretarz kance­
la r i i  Sawiński olawymał krzyż komandorski 
orderu Franciszk v Gózefa. Po andoncyi hrabia 
Lambsdorff powróci do hotelu i dłuższy czas 
konferował z rosyjśkiin ambasadorem hr. Ka- 
pnistem. O godz. 4 j poł. złożył lir Lambsdortf 
wdzyty arcyksiążęto: między tymi arcyksięriu 
Franciszkowi Ferdyitiudowi. O godz. 6 wieczo­
rem w Burgu odbt ł nie; ołnad galowy. W spra­
wie podróży lir. 1 .amrisdorifa donosi „W. Allg. 
/.tg .11, że projektowana reforma, k tórą Austro- 
W ęgiy i Rosya zapioponują w Konstantyno­
polu. dotyczy tylko \ lajetów Kossowo. Mona­
sty r i Saloniki. B ułglrya zapi'Oponowałą. abłby
dla każdej z tych prowjincyj ustanowić osobnego 
i to chrześcijańskiego lamiestnika. Hr. Lambs­
dorff jest jednak zdania, ant dla tych trzech 
prowiucyi mianować jednego tureckiego guber­
natora za aprobatą n;/carstw, który też ma 
rządzić pod kontiolą n, carstw.

kronika wow ska.
Ł \  ÓW, 30 grudnia.

40 rocznica. Komitet jjajmuiąey się obchodem 
rocznicy powstania styczniowego rozesłał wczoraj 
tysiąc kilkaset egzemplarzy idezwy wspólnej akeyi. 
Ponieważ głównym celem kontetn jest wspomożenie 
fundusan Tow. wzajemnej mntocv uczestników po­
wstania polskiego z roku 1 6  i ,  dc każdej odezwy 
dołączoną jest na odwrotne! renie list.a sifładkowa 
na dobrowulne datki. N,r wczorajszem zebraniu 
poutnem uchwalono zwrócić Kię również z prośbą 
do wszystkich redakcyj o ziieranw datków na cel 
powyższy i ogłaszanie list skhdkowych, nadsyłanych 
na ręce skarbnika komitetu.

Wiłly B urm ester wystjpi ru dziś w koncercie 
Filharmonii. Skrzypek doznjł owacyjnego przy­
jęcia

P. Schuppowna, śpiowaczlł operetkowa, poże­
gnała się wczoraj z publiczuoicią i ze sceną, wy­
chodzi bowiem za mąż. Sygpityczną śpiewaczkę, 
która wystąpiła w „Słodkie* hiowczynie11, obda­
rzano ok'askami.

Znany a t le ta  polski, Cygar *icz, występować 
będzie w lwowskiem „CotloseanF w tych dniach. 
Do zapasów z sobą wzywa wsz stkich zawodowych 
atletów i amatorów.

R e p e r to a r  T e a tru  lw ow skiego .
’Ve ciwartek po południu: „P an  G eldhab“ ; wieczór: 

„Słodka dziewczyna11.
(TeleFonem  31 gruiinia).

Lwów Lwowska Izba Atkęokafr.w odtyla
o.oraj walne zgrom adzeni, r\t Którem dorn 
no wyboru zarzadu z prezydentem drem H tn- 

Pykiem Maksem na czele.
Lw ów . Lzienniki donoszą, że p. Zygmuit 

Sarnecki ustąpił z redakeri „Przedświtu11.
Lwów. Pogrzeb 3 p. hr. Łosia, prezesa Rady 

nadzorczej towarzystwa kredytowego ziemskiego 
odbył się dzisiaj o gaćtz. 3 popołudnia z domt 

żałoby przy ulicy PrfVT' '  owskiej na f;Iówny

Orzec. W  pogrzebie wzięli udział: nai^JfSst- 
nik hr. Leon Piniński marszałek hr. Potocki 
z członkami wydz.ałi krajowego, Filip Zaleski, 
Tchórznicki, prezydent sąuu wyższego, Rada 
nadzorcza Tow. kredytowego ziemskiego i dy­
rektor poczt i telegrafów Seferowicz, prezydyum 
Rady miejskiej, liczni posłowie do Rady pań­
stwa i do sejmu oraz wiele jiublitzności.

Telegraficzni; i t ń l t e i e  
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 31 grudnia.
Lwów. „Gazeta Lwowska1' ogłasza. Namie­

stnik zamianował ofieyałów rachunkowych, F e­
liksa Gorlickiego i Stanisława Krupka, rewiden­
tam i rachunkowymi, oficjała rachunkowego kraj. 
dyrekcyi skarbu, Kazimierza Kierskiego. i asy­
stentów rachunkowych, Salamona Rotha Ma- 
ryana Chechlińskiego, ofieyałami rachunkowymi, 
oraz praktykantów  rachunkowych, Stanisława 
Rocbniga i W iktora W ehrna, asystentami ra ­
chunkowymi w departamencie rachunkowym 
namiestnictwa.

Wiedeń „W iener Z tg 11 ogłasza sankeyonowa- 
ną ustawę krajow ą galicyjską o pozwoleniu 
Radzie powiatowej śniatyńskiej na zaciągnięcie 
pożyczki w sumie 60.000 i 21.000 kor.

Rzym, Król przyjmował wczoraj wieczorem 
ciało dyplomatyczne, które składało mu życze­
nia noworoczne.

Londyn. „Daily M ail11 donosi z Wilemstadu, 
że poczta w M a c a r a i b o  przytrzym ała całą 
korespondencję kupców niemieckich. Niemcy 
grożą ostrzeliwaniem miasta.

Coraz gorzej.
Budapeszt. Węgierskie „Biuro korespondencyj­

n e11 donosi z Wiednia: Dr. Koerber odbył 
wczoraj wieczorem konferencję z Kolomanem 
Szellem w notelu Sachera. Dłuższe konfereneya 
n i e  d a ł a  ż a d n e g o  r e z u l t a t u (!). Dziś 
przyjął cesarz Szella na dluższem przesłuchaniu.

P o ł o ż e n i e  j e s t  n i e p e w n e .  Należy się 
jednak spodziewać, ż e  w k r ó t c e  n a s t ą p i  
w y j a ś n i e n i e  s y t u a c y i .

Szell o godzinie 5 popołudniu wyjeżdża do 
Budapesztu i przyjmie jutro życzenia od przed­
stawicieli partyi liberalnej. Odpowiedź Szella na 
przemowę przedstawicieli partyi liberalnej będzie 
tym razem krótka, w ogólnych jednak zarysach 
przedstawi obecne położenie.

Wiedeń Po audyencj., udzielonej dziś io.ro 
o godzinie 9-tej Dr. Szellowi, przyjął ces-rz 
Dr. K o e r b e r  a. O rezultacie wczorajszych ie- 
czornych konferencyi do tej chwil: nic »>zy- 
tywnego nie wiadomo.

Budapeszt W ęgierskie „Biuro Koresj'/lucn- 
cyjne*1 donosi z W iednia: O godziue - i PP- 
Szell i Koerber powrócili ze śniadan* u )ii- 
n istra spjaw  zagranicznych hr. Gołu owakie­
go do hotelu Sacheya na ponowną k^feren-cyęt 
k tóra obecnie się odbywa

Wiedeń. Dzienniki poranne (to >?' w P°-

P u b iiczn o ś^  
zną , w itała ją" 
wiono — również zó? 
zianiu, ponieważ jes t ws]!?

Usposobienie w Buł^
Sofia Fo wyjaździe hr. Lambsdorf? 

nowało tu baidzo gorączkowe uspusobienit! 
W szyscy spodziewają się j u ż  w  d jb li^ z y t 
czasie ważnych wypadków,

Nowe z&barzenia w CLila ,q.
Szangaj, Angielski konsul generalny ^ Han- 

kau zawiadomił m isjonarzy w okolicy Hojanfu. 
że położenie jes t bardzo groźne, i wezwał ich, 
ażeby byls gotowi do natychmiastowego schro­
nienia do miast nadmorskich

Rewolucya w R*aroVko.
Tanger. Wpływ wodza powstańców i preten­

denta do tronu Bu-Hamara wzrasta; główna 
jego siła znajduje się jeszcze w oddaieniu 10 
mil od Fezu.

Ludoźerstwo z głodu.
Sidney. „Biuro Reutera11 dowiaduje się z N o ­

w e j  G v  i n e i : Dwaj europejscy poszukiwacze 
złota, zostali w okrutny sposób zamordowani 
T w i e r d z ą ,  i ż i w i ę c e j  E u r o p e j c z y k ó w  
z a m o r d o w a n o .

Między tybulcami z powodu posuchy panuje 
straszny głód. Tysiące luazi żywi się korzeniami. 
Wskutek tych stosunków l u d o ź e r s t w o  w z ra ­
s t a .  W walce między szczepami zostało 25 
Europejczyków zaDitych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: \

Michał Konopiński,

K ODESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Bedakcyi).

F u i y w e m e  
j z n a n e  z a  
n a jle p sze

\
\

tTa dzieci 
,s.urowycn 
i chorych 
ż o łą d e k .

nowna kon 
rem. Kon fi 
rezultatu.

W spra

rdnu' TTfcSy-*

Łekar/; chorób skórnych i weLerycinycn
B r J. B asch k op f

b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
od godz. 8— 10 i 2 —4.

M ały R y n ek , Ł. X.

i •“  »*J
va pomiędry r,zeilera a Kbrhe- 

cya ta poziwlała pcRobno bez

L. Beliczeuski i L. A ksm nr
Handel delikatesów w Krakowie, GrodzJ

polecają w oryginalnych butelkaę

o  y  * *  & ę ,

Doskonała jakość. Niska 
pełuośi r wyroLl

ugody czesko-niemieckiej.
Praga. W śród Niemców tutejszych objawia 

się wielki sceptycyzm co do widoków konferencji 
czesko-nieiniccku*, Przywódzcy Niemców tw .er- 
dzą, że mowa herolda wykazuje najlepiej, iż 
Czesi nie traktr seryo sprawy narodowej.
Wobec tego i N ^ ^ cy  tracą ochotę do dalszych 
układów

Hr. Lamb^
Wiedeń. Rozdocẑ  

L a m b s d o r f f  a z^S

I 1■ c,
» r®rlr

orff w Wiedniu.
wczoraj konfereneye hr. 
G o ł  u c h o  w s k i r n  od­

bywały się dziś w 'ittilszym ciągu. Na wczo­
rajszej konferencyi igriniezono się jedynie do 
badania obfitego ma te  yału. jaki przywiózł hr 
Lam bsdorff z swej p o i: lóży po półwyspie bał­
kańskim. Dziś toczą 'sig układy co do wspól­
nych krokow obu rządó v. V tutejszych kołach 
m iarodajnych zapewni; ją jednakże, że jakiekol­
wiek zobowiązanie z« struny Austryi i Węgier, 
do czynnego wkroczenia na Bałkanie jest zu­
pełnie wykluczone. Rząd austro-węgierski prag­
nie jedynie pokojowego załatwienia sprawy m a­
cedońskiej pokojowemi środkami i pod tym 
względem zgadza się zupełnie z wądem rosyj­
skim. Dziś wieczorem odbędzie się na czQsć 
gościa obiad u arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda, ju tro  zaś da hr. Lam bsdortf śniadanie 
w  hotelu Sachera.

Wieaeń. Rozmowa hr. Lambsdorff a z hr. Go- 
łuchowskim trw ała  od godz. 9 do 3 kwadransyr 
na 11.

Wiedeń. Dzienniki donoszą. Fo objedzie dwor­
skim odbyła się w mieszko,r-’ i hr Lambsdorffa 
konfereneya pomiędzy Lam bsdurifein i hr. Go- 
łuchowskim. Przy konferencji t.. j. obecni byli 
rosyjski am basador w W ied’ iu . bar. Kapnist 
i sekretarz rosyjskiej am basady w Konstanty­
nopolu, Czerbacki.

Belgrad. Dzisiejszy dziennik, urzędowy za­
mieszcza kom unikat dotyczący w ym iary grze­
czności między królem Aleksan drem a hrabią 
Lambsdorf fem. W edług kom unikat a tego przy­
wiózł m inister rosyjski k ró lew sitm  pa.ze serb­
skiej życzeuia. cesarza. Król A W Isander po­
dziękował hr. Lambsdorffowi z a i . aruieu  cm, że 
w misyi jego widzi nowy dow ew ł- idycyjnej 
przyjaźni, łączącej Rosyę ze Ser id t\

Inspirowany przez koła rząd. ł:ą. I  „Dwade- 
seti W iek" zaznacza, że Lambs ^ ośw:ad- 
czył, ‘ż Rosya do tyew nętrznyck^rffi^w  serb­
skich mieszać się nie będzie. W D s n r 1’ miaro­
dajnych panuje jednakże przekor . że żą­
daniu , jakie ma spełnić Serbia \y  |b llższej 
przyszłośc i , stoi na przeszkodzie i . . 
lucya.

Kasa paai Humbert;.
Paryż. Dziś przewieziono żelazn' v kasę yiurn- 

bertów, k tó ra  zawierać m iała o w a łOO jilio- 
nów Crawfordów, z pałacu przy A \ enue i 
grandę Armee do pewnego tea tr i t na pFj d- 
raieściu. D yrektor tea tru  tego uab. fi ją  na ,a- 
kcyi i zamierza ją  wystawić n a  si eute w  s in­
ce, napisanej na tle  spraw y H u mliertów. —

jonsty-

Wa wystawie oaryskiej IS 
Stynrl

Zarejestr znak ochronny.

W  orygin l 
można we 
wdzaju leji

Kursa telegraficzi'
Wledań, 31 grndnia. Zamanięme giołdy u i 
Akoye austryackiego Zakłada kredytoweił 

Akcye węginrskiego nakłada kredytowego 719 
Anglobanka 268'50 Akoye Dnionbankn 534 -  
Łhuderbanka 394 50 Akoye B »ntvereinu 444 21 
Bodenoredit 917 —. Akcye G alicyjskiego BanlcJ 
cznego —'— Akcye kolei państwow/ oh d&4 —I 
kolei południowej 60'25. Akoye N. Tramwaye*
— . Akoye N. Tram waye lit. B. — — . A.ko| 
lei Elbethal 448 50, Akaye kolei Półnoonej 547(j 
oye kolei Czerniowieukiej — '— . Akcye Alpiny 
Akcye Rima Muranyi 470' Akoyo Pragekieąj 
rzystwa żeiaznego 1475. Akoye fabryki broni 
Akoye snicokie tytoniowe 333 50 Ubligaoye węg 
indemnizaoyjne 9 8 1 5  Renta majowa 101'30. AustH 
renta koronowa 100'25. W ęgierska rBnta koronował 
58 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4% L isty Banku krajowego 97-— . 4 V,0/ . L isty  
"rajowego lOD—. 4°/, L isty Banka hipotecznego 
4’/1°/0 Listj Banku hipotecznego 100T5. 5°/i L isty l 
ku hipoteoznegc 110'65. 4% G alicyjskie obJigacyoł 
piuaoyjne 99'40. 4"/, Galioyjsk pożyczki crajowa i “ 
ku 1893 9 8 ' - .  4“,, Pożyczki m iasta Lwowa 94'87.
Losy tureckie 112 75. Marki J17 07 Pub>e 252 50.

Usposobienie rezerwowano, zam knięcie po przejścio- 
wem osłabieniu ustalone  

Cukier 21'85 (spokojnie), spirytus 35'80 (bez zmiany), 
nafta bez zm ianj

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 31 grudnia 7902 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Walały

■frank p a p ie r o w e ......................................
Dwodalnitotrank&wKl w złoole • . .

II. Llaty zastaw ia. 
5%  L isty zastaw , prem. Banku hlpot.
4' F/d L isty  zastawne Banku nlpoteoz. 
4 7 . > ■ r *
477„  Listy zastaw ne Banku krajów.Ąfij ^
4°,, l i s t y  zaat. gal, Tow. areS. ulem. nleok.
4 7 .   41-letn ie
4 ,  . . . . .  .  66-letn le

HI. ObMgaoya I pażyozkl.
4°/0 Galioyjskie ob ligacje  propin_oyjne 
4°/, PożyoŁka Krajowa z r. 1893 . . 
4°/, „ m iasta Lwowa . . •
4Vt7» » ■ L" a , ' )5°/, Obhgaoyu kom nualce Banku kraj
4 7.7. » . . » ■ »
47.

IV. L • s y.
Lozj m iasta K ra k o w a ...................

V. Akoyw.
Akoye Banku hipoteoznego we Lwowie 530 — 

„ „ Galio, dla u. i p. w Krak — —
Lwć w-Ozermo woe-.fassy . —

płaoą żąd »J«
252 50 254 —
116 76 117 25

94 &C 95 40
19 — 19 12

110 25 111
100 — 100 50
25 50 96 50

100 75 101 75
96 75 97 75
96 25 — —
96 60 — _
96 — 96 75

98 75 99 75
97 40 98 40
94 50 95 25

100 60 101 50
103 — 103 76

96 25 97 25

76 _

Kald

iwa

rosy i i ameryk. klaszcze gumowe. Pleidyj 

i c w i c ^ L A -  K \ l L a t i d o  i ! .
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NASZYM
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i  ró w n o c z e śn ie  n a ju p rz e jm ie j  p ro s ić  o d a ls z e  ła s k a w e  w zg lędy .

Heim i Spółka w  W.
skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczych, piwnicznych i

,puil C zarnym  R yne
Ó O O O O O C O O O O O O O  Ł O O O O  IÓ O  Cj  O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C  o o o o o

Kor. 3 ‘90 kw artalnie

Ilosmyi Polski

tygodnik ilustr. w Krakowie 
pod redakeyą L u d w i k a  
S z c z e p a ń s k i e g o  roz­
poczyna nowy (trzeci) rok 
w ydaw nictwa. - - - - - - -

Hustracya Polska - - -

je st jedynym  ilustr. wielkim 
tygodnikiem.

/k tó ry  nie liczy się ani z cenzurą 
* rosyjską ani pruską i nie trzym a 

się szablonu pism warszawskich —  
lecz wiernie i wszechstronie obra­
zuje życie l i t e r . , a rt. i społeczne 
narodowe. —  Najlepsze i n a jta ń s z e  
pismo dla rodzin polskich, —  Kwar­

talnie kor. 3 '9 0  5 frcs

^  3 0  i l a s t r a c y j  o ry fp  ia ln y c h
w każdym  num erze. Dwie powieści. 
A rt. popul. naukowe. Mody ilustr. 
Sport. Obecnie drukuje -Ilu s tracy a”

.Pruski Huzar“

t W  ' A W W A '  < A w A w A i <

Do naszych czytelników!
12 tomów DZIEL SIEMIEWI A

( to m  m ies ięczn ie )
k tó re  w ciągu  1003 roku obejm ują  m iędzy innem i pracam i S ienkiew icza także

K R  Z Y Ż  A K Ó W
otrzymuje b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

TYGODNIKA ILLUSTROWANFG

X  _  o <  o o < |

cz:
Z g łę b o k im

owie,
■zeb domowych, ortj 
n ia  . i —Ił-

o o o o < ^ o a > ó

® Hesl

w strząsającą powieść współczesną
A r t u r a  G r  i t s z e c k i e y u  i z a
bawną wielce nowelę zakopiańską

,W naszej letniej stolicy."
 9 --------

u tracya  Polska” daje Drzegląd 
adków  politycznych i wysoce 

interesując 3 najnowsze

m? i
tąpi zatem każdemu

•na specyalnych.

Dzieła Sienmewicza wychodzą w nowem wydaniu wyrocznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmują całą twóczoj tego autora,
stanowiąc kompietn? wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowska.

Prócz tego 4  PREMIA ARTYSTYCZNE, odbijane przeważnie kolorami i nadające sięto oprawy.
N iezależnie od tego rozszerza T ygodn ik  dz ia ły : bele trystyczny , h isto ryczny , społeczno-inform acyjny z ru b ry k ą  odkryć w ynalazków , 

a rty k u ły  w stępne, k ry ty k i lite rack o -arty sty czn e  z ru b ry k ą  o sztuce stosow nej i t. d.
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je :

G lo n a  efepefljcya „TYGODNIKA IIMSTROWAHEGO n  Lwowie, Pasa; Hassmaua 9,
M ó w :  Księgarnia GEBETHNERA i Ga.

ora., w s /j stkie księgarnie i kantory pi mii.
W aru n k i p ren u m era ty  „ T y g o d n ik a  Illn strow anego  “ razem  z 12 tom am i dz ie ł H enryka Sienkiew icza i do k ie m

powieściowym w a rkuszach :
j w Galicyi i Bukowinie z przesyłką p iłow ą:

K w a r t a l n i e ........................................................ 7,.oron ?Q ha.
P ó łro c z n ie ..................................................................i4:oron 40  h?!.
R o c z n ie .................................................................28:- n 9 '! bal

opraw ie (z portre tem  S ienkiew icza n a  okładce) doricay, za  tom
ty ik o  40  hali, t .  j. k w a rta ln ie  za trz y  tom y I kor 20 hal., półrocznie za  6 tomów 2 kor. 4 0  hal., rocznie za Prom ów  4  kor. 
80  ha l.: należy tość  tę  prosimy nadsy łać  razem  z prenum eratą .

Pierwsze 4 8  tonow  Sienkiewicza, z la t  ubiegłych, m ogą nabyw ać nowi prenum eratorow ie za  d o p ła tą  j a j r ,  w opraw ie
71 kor. 20 ha l. Ozdobne ok ładki do o p raw ian ia  półrocznych kom pletów  „Tygodnika" m ożna nabyw ać w cenie ( Ig  20 h a l,, bez
p rzesy łk i i opakow ania.

Komplet 4 8  pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może nyć nanywany po 12 tomów, za nadesłaniem w l\J k ch  po 13 kor.
za tomy bez oprawy zaś po 17 kor. 80  hal. za tomy w oprawie. J <4 4 6

Numery okapowe i prospekty wysyła gratis: Głowna Ekspedycja „Tygodniku" we A i-w e,
P a s a ż  I f a i i s i u a n a  A.

•  M

K ra l

W e L w o w i e :
K w arta ln ie  . . . . . . . . . . .  6 koron 80 hal.
P ó ł r o c z n ie ........................................................  13 koron 60 hal.
R o c z n i e ............................................................ . 27  k a r„n  20 hal.

Pragnący otrzymać D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej

BiuroDr. med. lozp.fa Tra u b a  proszek żołądkowy

AASTRICIN
przez lekarzy zbadany I wypróbowany.

P ra w d z iw y  ty lk o  w te d y , je ż e l i  p u d e łk o  m a  w ie k o  z ty m  zn ak iem .

nKażdy nowy abo­
nent o t r z y m u j e  

i  • g r a t i s  początkowe 
arkusze pow ieści: 

ej letniej sto licy“ i „P ru ­
ski H uzar. “

tółroczny abonent otrzym a 
utnie sensacyjną fantast. po- 

H . G. W ellsa -G dy śpiący 
■budzi- z i ż  i l i i k t r a c j i u i i i .

Każdy abonent ma 
'bywać po zniżonej cenie 

wspaniałe dzieło:

11 k a ted ra  i zamek 
res tau rac ji, przez 
J» Żuławskiego i

prawo 
5 kor,

po
I ) r .

Jó ­
zefa Nekandę Trepkę. —  Kolorowe 
liustracye Sl. Tondosa i H enryka 
Uziembły. Cena księgarska
S kor. w oprawie w płotno an g id . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Najpiękniejszy podareK, najmilsza 
pamiątka z Krakowa.

Najlepsze praktyczne DOlskie 
Kalendarze W y d a w u i o t w a
„Ilnstracyi Polskiej (Ludw ika 
Szczepańskiego w Krakowie).

Kalendarz praktyczny dla 
W szystkich po i kor., Kalen­
darz dla Pań po 1 k o r., Ka­
lendarz foaryacki powieociowy

po 80 h.

Z a  &  i n o r o n
wys.yłaniy franco

1 4  k a l e n d a r z y
iflaryackicłi Powieściowych  

(100 ilustracyj).
S O  Ważny niezbędny artykuł GQ 
praktyczny . .W s k a z ó w k i  d l a  

W j  e l i o d / c ó w . “
D o nabycie w biurze ,.L 'ustracyi P o lsk ie j“ 

w K rakow ie. 207 1 3 
P o l s k a K r a k ó w .
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J e s tto  z n a n a izeczą j ze z ż a ją ^ a  i jelit 
p ow sta je  p rz ew ijja chorób , m iano-
y*§*Sii.łlr ? k: apftJ to . zgag a , idb ijan ie  s ię , 

ucifikanie w żo łąakn , kurcze, nerwowi 
p ie ilia  ż o łą d k a , rozszerzenie ż o łą d k a , 
ż y t żo łądka i je li t ,  w ym ioty, zaw ró t g ł  
bezsenność , ból głow y ę m ig ren a ), oho 
cukfrowa i n e rek , kam ien ie  nerkow e i 
c iow e, a nawet bicie  serca  i om dleni 
c z n u e  trw og i i duszność , n eu rasten ia , 
w szystkie nerwowe objawy są  prawi wy­
łącznie nastęnstwem złego traw ienni 
Nowy środek D ra m ed. Jó ze fa  T raulU  pro­
szek żołądkow y G astric in , zapobifcya w szel­
kim  zboczeniom  w traw ie n iu  i p.'zyr.osi 
natychmiast ulgę w niedomaganiu^^!, po 
dłn/.szem  na leży tem  z aż y w an iu , zu­
pełnie z is tn ie jący ch , chociażby n 
dzo zas ta rza ły ch  c ierp ień  żołądk 
z chorób, n astęp stw em  ty ch  ciei 
cych , na  k tó re  do tąd  w szelkie 

D ostać m ożna w Krakowie 
jak

S k ład  g łó w n y : S a lv a to r

bar- 
akoteż 

ii będą- 
e środki

nic n ie  pom agały. Ghociaż to n ie  je s t śro­
dek przeczyszczający , u s ta la  ied u ak  stolec 
i przeszkadza pow staw aniu  szkodliw ych iua 
fe ry j'w D crw i.' — Di a  s ia ry  i.Ir iuóz_ r ^ d i a ^ *  
ty c h , co źle t ra w ią  i niemają a p ety fs, dla 
osób lub iących  jeść t łu s to , dobrze i wiele, 
w kuracyi odżyw czej, d la  osób prow adzą 
cych siedzący sposób ż y c ia , dla t \ c h ,  co 
m uszą często i w iele podróżow ać, a  wiec 
m a ją  różnorodne pożyw ien ie , zastosow anie 
tego  proszku żołądkowego je s t  niezbędne, 
a  n a w e t m ałe dzieci pow inny go zażywać, 
jeśli m a ją  zboczenie w traw ien iu , gdyż o- 
buk zadziw iającego  sk u tk u  nie je s t  on by­
n a jm n ie j szkodliwym  — „G astric in" po­
w in ien  się znajdow ać w każdym  domu, 
szczególnie t a m , gdzie lek a rza  n ie m a w 
p o b liż u , n a  w s i,  na  p leb a n ii, w klaszto 
rach, dw orach i t. d. i t. d. — „G astric in" 
dz ia ła  n a ty ch m iast i jego zażyw anie  je s t 
przyjem ne, gdyż w ustach  zaraz  się roznłvw a

O J

i w yn a jm ij

m. Grabi
Biuro T w a tz js t i

«• K r a k o w i e

b 1

oszeń
jszkań

Wieli 
Wacatld
szczęśliwel 
trudnej opl 
synkowi ii 
stwu życiJ 
cierzyńskJ 
podziękow|

Pai i
szczenię. 
„Nowej

l i l i i
is tn ie jący  
Z w i e r i 
się też 
tarow ali

Ź r ó

i c i c i i  realności
TiłłęA itł H i  w.

JŚlTPoki mac

ap tece  K Wiszniewskiego przy ul. F loryańsk lej, 
p raw ie  w każdej aptece  

p o t l ie k e .  P r e s s  b u r g . H u r t o w n ie  w  s k ła d a c h ,  
k o d k o w  l e c z n i c z y c h .

D uże pudełko 3  korony, m ałc^pjudełko 2  korony. P rzesy łka  polecona o 4 5  hal. więcej. 
N a  ż ą d a n ie  p rosp .ekty . '  175 4 10

V

{„Y/ENERA NA ZIE M ‘
8  _ m o że  s ię  n azw ać k a żd a  d a m a , k tó ra  u ży w a
8    _  _  i_____ _______ _
»  w n n i i i S T i  it« T  t r b v t ó m « r  *79 3 1 0
»
8 KhtmCELZblETY 

z PUDREM ELŻBIET!.|
Wspaniała cera, młodociani! oblicze je s t  sk u tk iem  te g o  d o lą d  jie- ^  
z ró w n a n eg o  śr o d k a  p ięk n o śc i, w sze lk a  sk a za  zn ik a  ze  skóry 
p o  u życiu  teg o , przez  w ie lu  profesorów" za zu p e łn ie  n ie s ito -  zt 

d liw y  u z n a n eg o  śro d k a  u jn ęk szen in . # ^
  Cena: I słoik kor. 3, kor. 4, puder biały, różowy i żó łh  kor-f. X

d  A l f  ^ ‘ W T u A  raz 111 z K R E H R H  i  i / i s n  i r  t y w o - i
H A * -  U  *  H l i l l w f l D I l  1  A l  lu je  eudowrn y  sk u tek , fla szec^ k a  kip. 5. ^t* U 

U

1 UUJlt-A .
Z 4KCIPAGE - GRA iPW K A  U l : 

łem  tirz y n i afitoio lub  bez.
SK LEPY: św ..Tana 18, G rodzka f>J, Sław , oy- 

sks 31, Z w ierzyn iecka 2 1 , R ak -w iek a  
Szczepańska 2, Jabłonow skich 9, Szewska 
Poselska 9, D ługa 45, R ynek 10.

POKÓJ z m eblam i lub  bez: W olska 1 , Pa 
w ia  8 , Jabłonow skich 18, C zarnow iejska 13,

1 K arm elicka 15, Z w ierzyniecka 27 R sdziw i, 
łow ska 21, K row oderska 30, G rodzka 51 
Z acisze 50, S tarow iślna  4, Siem iradzkiego 7 ’ 
Sm oleńsk 24, Grodzka 29, R adzi w i iow ska 21, 
B atorego 22, S tradom  G, R ynek  11, R ako­
w icka 8, R iskup ia  10, P lac  W W Św ię­
ty ch  6, F lo ryańska  32, 14. 1

2 POKOJE z przed., z m eblam i lub  beż: 
S ław kow ska 12, G rodzka 29, G ołębia 5 , Łob- 
zuweka, 41, N ad R ud aw ą  4, S ienna  14, M i­
k o łajsk a  11 I p., P ęd z ic iń w  10 p a rt., P lac

W W. Świ ;tych 8. Jabłonow skich  6 , Sobie­
skiego 15.

POKÓJ i KHCHNlA Starow i " a a  Iti, Radziw i 
łow ska 14. R ynek 10, Pod lincze 24- K ur- 
n i t i  6 .

2 PO K O JE, przedpokój i kuchnia  : Basztow a 
12, B atorego 22, D ługa 30, S z ło  29, 15, 
Zw ierzyniecka lti, G rouzka 40, P i .  rska  11 
Z ygm untow ska 0, św. G ertru d y  8 W oiska 
20, P lac  Groble 18, D atorego 20, Floryań 
ska  7.

Główij
i

fP

zosta ł 'przemesionf 
vis-a-vis u o domu 

Cenniki iiustrow.

U T Ł l ^ S U e
trału Sirndoi I
rdisiftm. . j t r a iP t  
Im darmo i o p łr z f

m ykającą, na której są wyciśnięte Si| 
cztą opłatnie 12 rnc łych lub 0 duży( 
Thierry (Aaotf' LIMITED apteka „pe 
pod Rohitsch-SauerLrunn — Unikać 
znak ochronny zakonnica, zarejeotl 

w am  ch pańąf

ya, 4Vy- 
■poiidl3, 

1 1710, 
.9 , Zie-

2LISiUi2TH-GuLDM-HAra-'JilTE&8 
8
^  je s t  je d y n y m  istn iejącym i co  do syy ie tn eg o  sk u tk u  n ie zr ó w n a n y m  śro d k i m .s łu -  g
U zącyzh 
8 
8 
*
8 
8 
U

d o n a d a n ia  w ło so m  u iu b io n ej i m odn ej z lo  is te j  barw y . 
t ' d liw y ). Cena flakonu kor. 4.

EJiZBIEfk REGEBTEkL&TOR WlŁóSOW
n iezró w n a n y  śr o d e k  przeciw wypadaniu włosów. Flakon kor. 3.

(Z g o ła  nif izko- % 
8 
8 
8

^  U rządza się w yb itny  skład.
8  W ybyłka za  zaliczką. SKŁAD I A I S O F  M IG H A 11T, * * * * * » .«

Wien, I. Karn- i

3 PGKOJE, przedp. i kuchn ia : 4Vene 
guda 4 , P aw ia  14, C zysta 17, W iei 
W olbka 20, 30, Szlak 24 , K rupnicz 
Sław kow ska 11, Zw ierzyniecka 27, 
łona 19.

4  “ OKOJE. nrzedp. i k u c h n ia : św. G ertrudy  
5, Dolne Młyny 9, B asztow a 27, R ycerska 0, 
Z w ierzyniecka 27,

5 POKOI, przedp. i k u chn ia : S tarow iślna  10, 
K opernika 2. G rodzka 51, W ygoda 4.

6 POKOI, przedpok. i  k u ch n ia : G rodzka 50, 
S zp ita ln a  17,• Poselska 10.

7 i 8 PUKOI i td . : Plac K ossaka św. T om a­
sza 33, Szlak  8, G rodzka 18, F.artnolw ka 3 8 '

9 POKOI um eblow anych: Lubicz 21 212

syrop wapl
Ten prac':] 33 laty v.\ 

dobry uznany i polecany 
kaszel. Prz'ż zawartość 
ipetyt i travienie, a tec | 

tworzenia s(? krwi tai: 
w lormie łaiwo dającej • 
nych soli fqśfoianu wapą 
witycli dzieji szczególnie'
, Cena  --

^C H U T Z -^ R K E / 
|  nu, — 3tęge

Uużo pieniędzy!
az do 1000 K m iesięcz. m ogą zarobić uczci­
we osoby każdego s tan u  (także ubocznie).

Po bliższe szczegóły zwrócić się pod: 
,,..eel 180 do Annonten-Ahteiiung des MEh- 
KUR, Stuttgart, Schickstr 6 140 20 52

e 55Dushęrbabhyi>

2 por j! v.eniem czysty trnszcz ros; nji? z orzechów hokosowych3
z a s t e ] ) i i j e  z u p e ł n i e  n i a n i o ,  s m a l e c  i  s ł o n i n ę .

Tan i i wydajny w gotowaniu, smażeniu i pieczeniu,
I1 litzbęóny dla oszczędnych gospodarstw, zak/adów, hoteli, restau-acyj, piekarni, cukierników itd.

tesr  Ł a t w y  To S t r a w ie n ia !  M o ż n a  go t r z y m a ć  dJtujo, n ie  y n u jo  h ię ! P o w s z e o h n i e ,  a szftegó ln ie  dla m ających
d o la g T i.w u śo l ż o łą d k o w e ,  d y i b e t y k ó w  i t d . , przez p o i  a g i  l e k a r s k ie  zalecany. — W yrób pozostaje poiM itałym nadzorem  Z a­
k ład u  do badatda  środków żyw ności, pow stałego za  zezwołeąien wysokiego c. k. M in isters tw a spraw  w e w n ę t i ły c h  y W iedniu , IX ., 

S p italgasse  Nr. 31, dyrek to r Dr. M. M anisfeid. — Broo/ijfrki i św iadectw a lek arsk ie  za  darnB . j
Na pi hę wysyłamy około 5 kl.j. nrutto, opłatnie do każdej amtr. węgier. strcyi pocztowej, dawkę po cenie 7 kor. zaliftzką. O s o b l iw e

:e n y  p r z y  o d b io r z e  w i ę k s z e j  i lo ś o i .  — O utw orzenie m iejsc sprzedaży zwracać: się do centralnego b iur i.

F ' anuel  Kuhner  & Sohn ,  fabryka tłuszczu roślinnego , W iedeń, XIV., Sechsłiauserstrasśe 6 8 - -7 0 .
D f i ln e  o s t r z e ż e n i e ! przed lichem l naśladow aniam i naszego w yrobu. Ż ądać zaw sze i w yraźn ie  „K unerolu  ze Znakiem  ochron.“ 

  U o stać  iiuiżiin we w w js tk ic li |irzi><liiicjs/,}cli ■ 1 ■ 180 2 13

G * t n e * e » i i e !  O stra  1 
ctwauii naszego od 33 
ranowego syropu wapiel 
pojawiły pod takąsam af 
dnak. co do składników] 

się różnią Od naszego oryginalnego wytwór.; 
zawsze wyraźnie „syropu waphnno-źefazisij 
uważać , żeby się ia każdej flaszce znap 
Lrzędownii! protokołowany znak ochronny.

Jedyne miejsce wyrobu i g l
Wiedeń, apteka „sur Bi

V I I 1 K a m e r i t r a s a e  J
Składy w KiuimJWi.: m a J .  E artinaim ki, W j 

wie Dr J. Bfcicker, Dr f i. M ikolasz, J . Wewifijjp 
,1. B ciser, K rzyżanow skiego sp a d to b ie rc y ; wf 
w Borszuzowie M. Niemozewskiego bpadkobiercyl 
niowcach J . M ahl, Dr J. B arber, G. łGregor; w 

Iczu L. liobrzynieckiego spadkobiercy, Ii. S atrin ;
1 U. B ą r th  w Horodence M. ,txentow icz; w Jarosh 

W Jaśle J . Rrzyłęcki; w Kimpolung J . MiOler; \
K. Br. W itosław sk i; w Kopycyńcacli M. Rede ; 
ivlikowski; w Niżankowicacl T. K apiszew ski; w i j  
biercy; w Przemyślu J . Jliszew sk i, J. Pankien; 
w h dowcach A. Kossignun A. Deoani : w 
.D Tobiasf, w Samborze 1 A ieksiew ’cza soadk. l 
F . N iem ciew ski; w Sucza'/ie L, Bischof, J .  W e ił 
w ow e Dr A. Boil, J, Macury spadkouieroy,
Stryju ( |G u r tn e r ;  w Tari opolu H K ahane, M l 

owie L. Chodeckiego spadkobiercy, w Wiłam!
B aum an; w Ustrzykacn A- Jastrzębsk i; w  żż

przedtem yod iirmą No w?. D rukarn ia  dagiellońska) w Krakowie, u l. Jag.ellońska 10.

ki ;wicz optyk i mech. w Krakowie ul. Flor
poleca swc|i skład wyrobów 

: bai

ii Ri
! k n  1 . 1
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